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CZEŚO URZĘDOWA
■Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
października b. r. najiniłościwiej zatwierdzić 
wybór pp. Teofila C h w a 1 i b o g a , c. k. 
notaryusza w Żywcu na prezesa , i Józefa 
Ł a z a r s k i e g o ,  właściciela realności, na­
czelnika gminy Jeleśni i posła na Sejm kra­
jowy, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Żywcu.

O głoszenie.
Z końcem października 1881 r, było w obie­

gli na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r., 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł 
11.950, t. j.
w wal. austr. 12.547 50

b) opiewają­
cych na w. a. 84.895.550 zł. —  ct.

Razem . 84,908.097 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko­
misy e kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych -58,688.462 
pięcioreńskowych 112,844.220
pięćdziesięcioreń. 155,607.600 zł. ct.

razem . 827,090 282 —-
w ogóle . 411,998.379 50

Wiedeń, 4 listopada 1881.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
Dr F r a n c i s z e k  Al.  Srom 

prezydent.
Dr. Wiktor Fuehs, 

członek komisyi.

drukarni w Wiedniu zeszyt XLVIIIdziennika u- 
staw p.;ństwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 127. Rozporządzenie ministerstwa spraw 

wewnętrznych i skarbu z 27 paździer­
nika 1881 o wykonaniu ustawy o stem­
plu od kart.

Nr 128. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z 2go listopada 1881 roku w tej samej 
sprawie.

CZEŚC lilEURZEBOWA

Dnia 9 listopada 1881 r. wydany i ro­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej

Lw m , 10 listopada.

Rezuitaf wyborów niemieckich do­
tąd przedstawia, się jako kwestya nie­
rozwiązana. Liberalne organa wciąż 
tryumfują, a konserwatywne także so­
bie nie odmawiają tej przyjemności. 0- 
sobliwie centrum zadowolone jest z sie­
bie zupełnie i uważa się za panujące 
stronnictwo. Na domiar niejasności sy- 
tuacyi także inspirowane organa nie 
dają bynajmniej za wygrane i wpraw­
dzie nie odważają się powiedzieć, że 
wybory wypadły tak, jak sobie tego 
życzyły, jak sobie w duchu kanclerz 
wyobrażał, ale za to grożą tak śmiało, 
jak to czynić może tylko ten, kto się 
czuje pewnym sytuacyi. Krótko mó­
wiąc, wszyscy chcą być zwycięzcami, 
a nikt nie chce sie uznać zwycieżo- 
nym, wszyscy windykują sobie prawo 

1 .iv  panowania w nowym parkmenoie, 
a nikt nie wskazuje, kto ma być opa­
nowanym. Zatem wszyscy są zadowo­
leni! Byłby to idealny stan polityczny, 
o jakim nie marzy nawet żadne pań­
stwo, otwierające w systemie konstytu­
cyjnym stronnictwom swoim arenę 
swobodnej walki o panujące stanowi­
sko. Ideał ten niedościgniony jest dla 
Anglii, przodującej wszystkim krajom w 
rozwoju systemu konstytucyjnego, a

miałby być osiągnięty w Niemczech, 
zkad dotąd dochodziły ulico ciągłet- l
skargi na skompromitowanie tego sy­
stemu !

To ogólne zadowolenie jest tylko 
pozorem, j|ft po prostu obłudą polity- 

; czną. W duchu wszyscy są i mogą 
być niezadowoleni, najpierw ks. Bis­
marck, który nie zgniótł liberałów, po­
tem ci sami liberały, którzy chcą u- 
chodzić za najwierniejszych reprezen­
tantów narodu, a mimo to i w nowym 
parlamencie stanowić będą mniejszość, 
dalej konserwatyści różnych odcieni, 
którzy nawet wszystkich dotąd zajmo­
wanych krzeseł utrzymać nie zdołali, 
wreszcie centrum, które myśli o zu­
pełnym przewrocie w wewnętrznej po­
lityce, a także nie stanowi samo dla 
siebie większości i spostrzega ubytek 
widoczny w szeregu tych frakcyj, z 
któremi jeszcze najprędzej wejść mo­
żna w kompromis i alians dla uzyska­
nia większość,. Wszyscy są zatem nie­
zadowoleni, wszyscy czują anormaluość 
położenia i brak drogi wyjścia, wszy­
scy muszą to uznawać, żę z takim par­
lamentem, jaki wyszedł z obecnych 
wyborów, ani rząd ani opozycya ni­
czego nie dokaże.

Zachodzi pytanie, k to , względnie 
rzecz biorąc, najwięcej jeszcze wyzy­
skać może sytuację? Jak zawsze tak i 
teraz ksiaże Bismarck jest oczYwiśoieo o
tym ■'"szczęśliwym. Mimo wszystkich 
krzyków, podnoszonych przeciw niemu, 
i mimo rozbudzenia namiętności poli­
tycznych do togo stopnia, że podczas 
agitacyi wyborczej stronnictwa nawza­
jem się obwiniały o brak lojalności wo­
bec monarchy i patryotycznych wzglę­
dów wobec państwa, sam inieyator tej 
walki, kanclerz, potrzebuje tylko skinąć, 
a natychmiast stanie na jego usługi 
owo dziś tak dumne na pozór, bo

wrzekomo zwycięzkie stronnictwo libe­
ralne. Są w gronie tego stronnictwa 
jednostki szanujące konsekweneyę w 
obronie zasad i gotowe do waLi wśród 
szans nierównych, choćby nawet do 
walki desperackiej, bez żadnej nadzieji 
powodzenia, ale ogół liberałów dał już 
tyle dowudów nieograniczonej uległości 
wubec kanclerza dla ponętnej roli pa­
nującego żywiołu politycznego, że i 
tym razem dla władzy pewnie opuścił­
by z postulatów swoich większą poło­
wę. I centrum me będzie pewnie tak 
dumne w parlamencie, jakiem jest dzi­
siaj pod wpływem wrażenia, że kanc­
lerz musi poddać się jego postulatom, 
aby utrzymać się z swojemi planami 
wobec nowego parlamentu. Organa in­
spirowane po części już usunęły to 
urojenie, oświadczając swoim kolegom 
wyrażającym opinie centrum, źe dale­
ko jeszcze do takiego tryumfu, źe cen­
trum może w każdym razie wiele zy­
skać na umiarkowaniu i powolności, 
ale nic zgoła nie wskóra a nawet wiele 
straci, jeżeh w zaślepieniu zechce dyk­
tować warunki niemożliwe do przyję­
cia. W sejmie pruskim kanclerz zamie­
rza podobno wnieść projekty ustaw 
w sprawach kościelno-politycznych. Bę­
dą one zawierały maximum ustępstw 
dla kościoła, a od tego czy centrum 
uzna się zadowolonem i gotowem do 
popierania kanclerza w nowym parla­
mencie zawisł dalszy przebieg polityki. 
Myśl o rozwiązaniu parlamentu na 
wszelki wypadek już dziś wchodzi w 
kombinacye. Przemawia za tern więk­
sze prawdopodobieństwo, aniżeli za de- 
misyą kanclerza, który, jak tyle już 
razy tak i teraz, ugnie się przed życze­
niem cesarza i wytrwa na stanowisku.

LISTY PARYSKIE
CX.

Ukłony dla karawanów i promenady na cmentarzach. 
Zawiedziono oczekiwania. Cześć ofiarom poświęcenia 
się dla ubogich. Szczególna odpowiedź. Podatek od 
dobroczynności. Niewdzięczność za dobre chęci. Zwie­
rzenia wzajemne zastawów w Lombardzie. Dwie no­
wości w Odeonie. Dwa świetne wznowienia. Jubileusz 

artysty dramatycznego.

(Dokończenie.)
Hrabia Abrial uważając przez długi czas, 

źe robotnicy z cyrkułów Vaugirard, Grenelle, 
Montparnasse, uczęszczają do nieporządnych 
szynków, gdzie im sprzedają fabrykowane 
wino i inne napoje i gdzie nie mając żadnej 
innej rozrywki prócz butelki, rozpijają się i 
upadają moralnie, postanowił przyjść w po­
moc tej biednej klasie ludności. Dędąc wła­
ścicielem obszernego placu przy rogu bulwa­
ru Inwalidów i ulicy Duroc, wzniósł na nim 
lekkie, ozdobne zabudowanie, z ogródkiem i 
altankami wewnątrz i urządził bufet, kawiar­
nię, restauracyę, teatr, salę dla orkiestry i 
śpiewaków, czytelnię i różnorodne gry i za­
bawy. Szlachetny przyjaciel ludzi spodziewał 
się, że mając tak różnorodne rozrywki w je- 
dnem miejscu, robotnicy licznie i chętnie 
przychodzić tu będą ze swemi rodzinami i 
bezwiednie prawie podnosić będą stopniowo 
swój. poziom moralny. Jedzenia i napoje były 
wyborowe i po niskiej cenie, bo hr. Abrial 
nie szukał zysku ze swego zakładu.

Tego rodzaju fakt prędko nabiera roz­
głosu ; miejscowe dzienniki poświęcają mu 
długie artykuły, (pamiętam nawet, że zmarły 
niedawno Bończa przesłał Wam obszerny opis 
tego zakładu). W początkach zakład hrabiego

Abrial był prawie ciągle przepełniony, ale nie 
przez samą ubogą ludność okoliczną, owszem 
większość stanowili ciekawi, przychodzący z 
różnych stron Paryża, zobaczyć jak to wszy­
stko wygląda i przez długi czas wszystko 
szło bardzo dobrze, a br. Abrial cieszył się, , 
że stworzył zakład prawdziwie użyteczny. ; 
U niego nie upijano się , klienci jed li, p ili, j 
bawili się , nigdy nie grając o pieniądze; i 
właściciel osobiście doglądał porządku w swo- 1 
im zakładzie, a obecność licznej publiczności, 
która widocznie nie dla taniości pokarmów i 
napojów zbierała się tutaj, była pewnym ro­
dzajem podniety dla niższej klasy do okazy­
wania., że umie zachować się przyzwoicie. Ale 
ciekawość bulwarowej publiczności prędko się 
nasyciła; modne tużum i błyszczące jedwa­
bne kapelusze stawały się coraz rzadsżerni, a 
nareszcie zupełnie znikły, a wtedy i biedniejsi 
klienci nie mając już przed kim udawać przy­
zwoite usposobienie, zaczęli sobie coraz wię­
cej pozwalać, niektórzy zwrócili się na nowo 
do dawnych swoich szynków, gdzie im da­
wano na kredyt, co w zakładzie br. Abrial 
miejsca mieć nie mogło, u kiedy jeszcze wła­
ściciel wystąpił ze stanowczym rozkazem od­
mawiania nowych porcyj napoju każdemu o- 
kazująccmu widocznie, że już dość wypił, z.i 
częły się naprzód brutalne wyrazy, tłuczenie 
szklanek i butelek, i kiedy raz i drugi trze­
ba było wezwać wdania się służby policyj­
nej , nastąpiła formalna zmowa, nowego ro­
dzaju strójk między robotniczą klientelą i po 
kilku tygodniach trzeba było zaniknąć zakład 
dla zupełnego braku gości; la comb it a frni, 
faute das comhattants.

Przed chwilą w jednym z dzienników 
spotkałem krótką , trzywierszową wiadomość, 
ale ileż to smutnych myśli, ile bolesnych dra­
matów w tych trzech wierszach: „Admi­
nistracja Lombardu (M-oit da. ■ Pi et 6) widzi 
się ponownie zmuszoną znacznie powiększyć 
swoje składy zastawiony, h przedmiotów."

Wymaga tego ciągłe crescendo nędzy, 
idące niestety za-ciągłym wzrostem ludno­
ści , nie rodzącej się na tutejszym bruku, ale 
napływającej z prowincyi do stolicy z na­
dziejami polepszenia swego bytu. Niestety, 
zamiast spełnienia tych nadziei, tylko co­
raz większa ilość tłómoczków i zawiniątek 
zajmie miejsce na mających się na nowo u- 
rządzić półkach i tak już olbrzymiego maga­
zynu fantów lombardowych.

Nieraz przychodziło mi na myśl jakie 
to ciekawe^zwierzenia muszą sobie wzajemnie 
czynić te różnorodne zawiniątka i pudełka 
powierzone dobroczynnemu zakładowi, po­
bierającemu od wypoży czonych kwot po 9 od 
sta samej prowizyi z dodaniem jeszcze bli­
sko 2 od sta za wpisy, zapisy, podpisy, kart­
ki, kwitki itd. " .

Dużo możnaby się nauczyć, gdybyśmy 
mogli słyszeć ciche rozmowy t)ch czasowych 
więźu jbardu.

Oto na tej półce mały, starannie zawi­
nięty riómoezik. stara jedwabna suknia. Ma 
ona przeszło dziesięć lat ; zachowywano ją 
starannie, bo to była ślubna suknia. Ileż to 
złudzeń, ile uśmiechających'się było nadziei 
w owym dniu, którego ona jest ostatnią pa­
miątką? On zdawał się tak szczerze zako­
chanym; był to taki porządny, pracowity ro­
botnik . każdy zazdrościł losu Mńgdusi, któ­
ra dumnie opierała się na jego ramieniu. 
Rzeczywiście pożycie małżeńskie zaczęło się 
bardzo szczęśliwie, ale niestety jakże, smutna 
odwrotna strona medalu. Biedne skromne za­
winiątko z cielni opowiada całą tę ghiesuą 
historyę. Pewnego dnia szynkownia pochwy­
ciła swoją ofiarę ; ognisko domowe zaniedba­
ne, warsztat opuszczony, żona wybita, zosta­
wiona bez chleb.i z czworgiem dzieci. Nędza 
ciężka, nielitośriwa, tak że na chieb poszło 
wszystko, co było w domu. aż do ostatniego 
materaca. Suknia, ślubna, ochraniana do osta­
tniej chwili, musiała w końcu pójść tą samą

i drogą. Trzy franki lombard dał na ten osta- 
„i zastaw, a jak te wyjdą, zkąd wziąć chle- 

’ ba dla dzieci ?
Weselsza nieco historya sąsiedniego tłó- 

moczka. To nowiuteńkie, kompletne męskie 
ubranie, które wzięte na kredyt od krawca, 
jednym skokiem przeniosło się na półkę lom­
bardu , gdzie je zaniósł młodzian z cyrkułu 
łacińskiego, bo przyrzekł sąsiadce z trzecie­
go piętra, że ją zaprowadzi 'aa bal do Prado.

Ile łez w poprzedniem zawiniątku, tyle 
tu wesołych śmiechów; no, przecie młodość 
musi się trochę pobawić.

Tuż obok szkatułka,z wspaniałym dya- 
mentowym garniturem. Świat zdziwiłby się 
niezmiernie, gdyby kto wymienił nazwisko 
osoby, która go tu bocznemi drzwiami sekre­
tnie przyniosła. Wczoraj jeszcze była wielka 
feta w pałacu państwa baronostwa i dzien­
niki cuda opowiadają o tym wieczorze, be 
trzeba było chwilowo przynajmniej ukryć ka­
tastrofę, »  której nietyiko pieniądze, ale i ho­
nor utonąć może. Pan baron grał na gieł- 

i dzie, straciwszy wszystko, szukał ratunku w 
jlkiąjś niezwykłej spekulacyi w której świe­
tne irnię jego służyło za przynętę dla łatwo 
wiernych, hmsyer umknął,  trybunał zabiera 
się zajrzeć bliżej w tę sprawę , .za pomocą 
ostatnich dyarneutów pani baronowej wypra­
wiono świetny raut dla zamydlenia oczu opinii 
publicznej i p -dczas kiedy orkiestra grała o- 
statuie akordy wesołego kotyliona, pan ba- 
r>>u soidał w wagon , który go powiezie do 
Brukselli. gdzie go wyprzedził kasjer' z pie­
niędzmi łatwo * ieruycli akcy-mistów. al - nie 
dlatego podobno, żeby czekać na sarnego pa­
tronu.

A te dwie paczki obok siebie na wiel­
kość najzupełniej jednakowe, tylko jedna ob­
winięta świeżutkim, pięknym fularem, a druga 
pocerowana gdzieniegdzie perkalową chustką.

W pierwszej, m  szal prawdziwy kasz­
mirowy, wspaniały dar starego księcia X.,



Sprawy krajowe.

(Reforma szkół średnich).

I.
(§) Wobec powszechnego zajęcia, jakie 

obudzą sprawa reformy szkół średnich w sku­
tek ankiety z inicyatywy Rządu już w ciągu 
bieżącego miesiąca w Wiedniu odbyć się ma­
jącej", zasługuje na pobieżne bodaj streszcze­
nie referat opracowany w tej sprawie przez 
osobną komisyę Akademii umiejętności w Kra­
kowie i rozdany posłom na ostatniem posie­
dzeniu tegorocznej sesyi sejmowej. Referen­
tem komisyi był ezłonek Izby panów profe­
sor dr. Józef S z u j s k i  a w skład komisyi 
wchodzili znakomici i doświadczeni zuawcy 
spraw szkolnych. Referat ten uczyni zadość 
uchwale sejmowej z dnia 14 lipca 1880 r., 
którą Wydział krajowy wezwany został, aby 
w porozumieniu z krajową Radą szkolną i 
komisyą wydelegowaną przez Akademię u- 
miejętności w Krakowie przygotował wnioski 
dla Rządu celem zaprowadzenia w wykła­
dzie, metodzie i środkach nauki gimnazyal- 
nej, w programie egzaminów dojrzałości i w 
instrukcyaeh o dydaktycznem i pedagogicz- 
nem prowadzeniu młodzieży takich zmian, 
któreby z zachowaniem całego zakresu nau­
ki przeznaczonej dla gimnazyów austryackich 
umożliwiły Radzie szkolnej pożądaną reformę 
wychowania i nauczania.

Pierwszy rozdział referatu mówi o ogól­
nym kierunku gimnazyów, mianowicie zasta­
nawia się nad powszechnie powtarzanem zda­
niem,. że w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
gimnazya nasze upadły. Zarzuty podnoszone 
w tej mierze obejmują tak naukową jak i 
moralną stronę gimnazyów, stwierdzają ob­
niżenie się poziomu wiedzy w każdym szcze­
gólnym przedmiocie, czemu znowu towarzy 
sza skargi na brak fizycznego i moralnego 
zdrowia, brak energii w pracy, brak zamiło­
wania naukowego, na czczość i powierzchow­
ność pokolenia opuszczającego szkoły średnie. 
Pochodzą one z różnych stron: od rodziców, 
narzekających szczególniej na przeciążenie 
młodzieży nauką, na upadek jej zdrowia, na 
trudność zdania sobie sprawy z szkolnych 
wymagań, na zmienność i kosztowność ksią­
żek szkolnych; od profesorów uniwersytetu 
i ludzi wyżej wykształconych, umiejących pa­
trzeć na skutki nauki, podnoszących upadek 
znajomości języków obcych, nieudolne wła­
danie ojczystym, brak wykształcenia ogólne­
go i. rozwinięcia władzy myślenia.

Potwierdzenie swoje — mówi komi- 
sya —  znajdują poniekąd te głosy w obni­
żaniu warunków egzaminu dojrzałości, w wy­
puszczaniu to jednego, to drugiego przed­
miotu z seryj obowiązkowych. Przypomina 
to mimowoli czasy pełnego tych egzaminów 
rygoru, gdy językiem wykładowym był język 
niemiecki, przypomina, że obniżanie wyma­
gań dzieje się w czasach, gdy języka ojczy­
stego, jako wykładowego używamy, gdy ten 
język staje się walnem nauki ułatwieniem! 
Z goryczą nieledwie przychodzi się zapytać, 
jakim sposobem stać się mogło, że przyżna-

ale książę odkrywszy szczęśliwego rywala w 
barytoniście z Alkazaru , zerwał wszelkie sto­
sunki , i nim się znajdzie nowy bogaty pro­
tektor, trzeba było wziąć paręset franków z 
lombardu ; za parę dni wykupi się kaszmir; 
od czegóż było dwadzieścia parę lat, śliczne 
niebieskie oczy i niepohamowana żądza bły­
szczenia ?

Sąsiednia paczka odpowiada z gorzkim 
uśmiechem: Młodość nie trwa wiecznie, zmar­
szczki rozpędzają protektorów, z pięknej willi 
w Passy trzeba się puścić na poddasze i za 
kaszmir, co był celem zazdrości niejednej przy­
jaciółki , po dwudziestu kilku latach wytarty 
i wyblakły, lombard dał dziś zaledwie pięć 
franków.

I podczas gdy urzędnicy lombardowi 
obojętnie układają coraz nowe fanty, przy­
czepiając do każdego tabliczkę z odpowie­
dnim numerem, tłómoczki te rozmawiają 
między sobą z cicha o dziwnych scenach 
tragedyi albo komedyi tego świata.

A propos tragedyi i komedyi, Odeon 
wystąpił świeżo z dwiema nowościami: Marie 
Touchet, dramat w jednym akcie wierszem 
p. Gustawa Rivet i le Diner de Pierrot, ko- 
medya w jednym akcie wierszem p. Millan- 
Toye.

Saia w starym mieszczańskim domu, 
dziecię w kolebce, przez okno widać rysują­
cą się fasadę katedry Notre Dame; noc za­
pada. Za podniesieniem zasłony słychać od­
głos dzwonów i strzały palnej broni, widać 
ludzi przebiegających z pochodniami. Jeste­
śmy u Maryi Touchet, faworytki Karola IX, 
ale według p. Rivet, Marya nie wie, że jej 
kochankiem i ojcem dziecięcia śpiącego w ko­
lebce, pomimo huku strzałów i krzyków na 
ulicy, jest król Francyi. Ktoś puka, Marya 
biegnie do drzwi, bo niepokojona złowrogie- 
mi hałasami ulicy z trwogą ezeka na swego 
Karola. To nie Karol, to St. Bris młody hu- 
gonota, który dzieckiem będąc wychowywał

nie najdroższego prawa, jakiem jest kształ­
cenie się w języku narodowym, nie przynio­
sło koniecznych błogosławionych skutków, 
w rozmiarach, jakich się można było spo­
dziewać. Obowiązkiem najświętszym staje się 
szukać przyczyny tego niepochlebnego dla 
nas zjawiska, szukać rady na nie, punktem 
honoru nietylko odzyskać pierwotny poziom 
naukowy, ale podnieść go, jak podnieść się 
był powinien za wprowadzeniem najsilniej­
szej dydaktycznej pomocy, ojczystego języka. 
Mnożenie się i przepełnienie gimnazyów, nie­
dostateczna liczba ukwalifikowanych dosta­
tecznie sił nauczycielskich, nieodpowiednie 
warunki przysposobienia na nauczyciela z o- 
gólnych przepisów pochodzące, oszczędność 
w obsadzaniu posad, długie istnienie suplen- 
tur: oto pierwsze przyczyny niekorzystnego 
stanu rzeczy. Jest jeszcze przyczyna głębsza, 
którą komisya szczegółowo wyłuszcza. Wpro­
wadzenie języka ojczystego jako wykładowe­
go wymagało i wymaga koniecznie przetwo­
rzenia szkół w duchu cywilizacyi, która się 
w tym języku, w społeczeństwie ojczystem 
rozwinęła. Ponieważ tego nie uczyniono, a 
szkoły średnie pozostały w dawnym stanie 
co do metody, pedagogicznego postępowania 
i środków naukowych, przeto powstała ztąd 
dysharmonia między językiem a treścią, któ­
ra musiała szkodliwie podziałać na młodzież, 
wytworzyć dziwną anomalię zakładów ucze­
nia w polskim języku a o niemieckim du­
chu, o tłumaczonych z niemieckiego książ­
kach, zakładów, które nie oparły wykształ­
cenia na kardynalnej podstawie wszelkiej 
edukacyi, jaką jest, aby nauczyć myśleć, mó­
wić, pisać, czuć i sądzić w języku wykłado­
wym. Podnosząc tę główną wadę dzisiej­
szych naszych szkół średnich, nie oskarża 
komisya nikogo, kładzie wszystko na karb 
stosunków.

Chcąc zaznaczyć, że głównie chodzi o 
cele ogólno-ludzkie rozpoczęła komisya, swoje 
uwagi o ogólnym kierunku gimnazyów, od 
potrzebnych reform na polu hygieny. Mens 
sana in corpore s<mo, pozostanie na zawsze 
zasadą zarówno dla dojrzałych, jak dla doj­
rzewających, którym w tym względzie władza 
wszelką winna dać opiekę. Koniecznem za­
tem jest, aby rozporządzenie Ministerstwa 
oświecenia z d. 19 lipca 1875, jak i instru- 
kcya Rady szkolnej o stawianiu i urządzaniu 
budynków dla publicznych szkół pospolitych 
i wydziałowych znalazły i co do szkół śred­
nich odpowfiednie zastosowanie, aby rozcią­
gnięte zostały nietylko na budować się ma­
jące, ale i na istniejące, ile można, budynki.
I ze strony lekarzy, i ze strony pedagogów, 
nalegam w komisyi: 1) na dostateczną ilość 
powietrza w izbach szkolnych, 2) na urządze­
nie koniecznej wentylacyi, 3) na równomierne 
ogrzewanie izb szkolnych w zimie, 4) na sta­
ranne utrzymywanie czystości i wentylacyi 
w wychodkach. Podnoszono ważność nauki 
gimnastyki, która dzisiaj jest przedmiotem 
nadobowiązkowym i ze względu na brak 
miejsca najczęściej zaniedbywanym. Komisya. 
przychyliła się do zdania, że należałoby ją 
uczynić obowiązkową dla wszystkich., którzy 
nieudowodnią, że pobierają lekcye gimnastyki, 
lub że względy zdrowia tego im wzbraniają, 
mniema jednak, że z pominięciem trudniej-

się razem z Marya, ścigany przez królewskich 
siepaczy, szuka schronienia.

Znowu stukanie; tym razem to Karol 
IX, którego Saint Bris poznaje i przysięga 
zabić. Marya, osłupiała tern odkryciem, rzuca 
się do nóg króla i błaga o łaskę dla St. 

' Bris, który nie chce łaski i wybucha z całą 
nienawiścią i żądzą zemsty przeciw mor­
dercy tylu jego współwyznawców. Na skinie­
nie króla wpadają siepacze, chwytają St. 
Brisa, wyprowadzają, aby go rozstrzelać. Ma­
rya odtrąca króla i przeklina go, a Karol od­
chodzi obojętny, co wszystko stanowi piękną 
scenę, ale najzupełniej niezgodną z historyą.

Oto treść dramatu, którego akcya nie­
co więcej rozwinięta dałaby materyał na kil­
ko aktowy dramat; taki jaki jest, obrazek ten 
zaleca się niezwykłym wdziękiem wiersza. 
Że autor najzupełniej nie trzymał się pra­
wdy historycznej to w tak prywatnym ustę­
pie jak miłość Karola IX i Maryi Touchet 
nie może być za grzech uważanem.

Druga nowość le Diner de Pierrot jest 
wesołą i dowcipną zaledwie komedyjką. Pier­
rot jest niezadowolony, łaje, odpycha uściski 
żony Kolombiny, bo obiad niegotowy a on 
nie lubi czekać na obiad, zwłaszcza kiedy jest 
głodny. Po obiedzie zupełna zmiana dekora- 
cyi. Pierrot staje się czułym, zakochanym, 
namiętnym, chciałby w dziesięćkroć wyna­
grodzić Kolombinie przedobiednią obojętność. 
1 oto cała sztuka, w której naturalnie wszy­
stko polega na dowcipnym dyalogu i wdzię­
ku wiersza.

W każdym razie dwaj nowi autorowie 
przedstawili się publiczności w sposób wiele 
obiecujący na przyszłość i życzyć należy, 
żeby tych obietnic dotrzymali, bo dotąd no­
wości dobrych nie ma wcale zanadto.

Na szczęście w starym repertuarze dy­
rektorowie znajdują sztuki, które tak się po­
dobają dzisiejszemu pokoleniu jak jego ojcom, 
co przedewszystkiem dowodzi, że co pra-

szych akrobatycznych ćwiczeń, należałoby u- 
żywać w szkole t. z. gimnastyki szwedzkiej, 
odbywającej się bez skomplikowanych przy­
rządów. Jeżeli kiedy gimnastyka mogłaby 
znaleźć zastosowanie, to w czasie pauz po­
między godzinami rano ( 0 — 11) wypełnia­
nych zwyczajnie krzykiem i bijatyką, któreby 
z pożytkiem zastąpić mogły ćwiczenia gim­
nastyczne, połączone z ewolucyami wojsko- 
wemi. Możnaby te pauzy przedłużyć, godzinę 
następującą po nich stosownie przeciągnąć, 
aby nauce szkody nie czynić. Zwrócenie u- 
wagi w tę stronę, postaranie się, aby przy 
gimnazyach znajdował się obszerny plac 
ćwiczeń na lato i na dnie mniej zimne zi­
mowe, jest tem konieczniejszem, że młodzież 
naszą czeka wojskowa służba jednoroczna, 
która z pomiędzy wywiędlych i nierozwinię- 
tych młodzieńców, uczniów tegoczesnych, do­
syć często przysparza ofiar śmierci przed­
wczesnej. Trudno też żądać, aby oddany przez 
8 lat pracy sedentaryjnej, z nierozwiniętemi 
piersiami i słabą muszkulaturą chłopiec, po­
dołać mógł po wyjściu zgimnazyum forsownym 
marszom przy ćwiczeniach lub nużącej słu­
żbie w konnicy.

Ze względów na fizyczny rozwój mło­
dzieży komisya mniemała, że należy liczbę 
godzin w szkołach średnich ograniczyć. Cztery 
godziny w ciągu, choćby z przestankiem, są 
anomalią, nawet przy wietrzeniu klasy w cza­
sie tego przestanku, którego się dzisiaj nie 
przestrzega, bo nie ma miejsca, szczególniej 
w zimie, gdzieby się młodzież swobodnie 
przechadzać mogła. Liczba godzin w tygo­
dniu nie powinna też, przechodzić 26eiu, dla 
pierwszej i drugiej klasy 24 godzin. Środowe 
i sobotnie półdnie wolne winny być pozo­
stawione, przedmioty nadobowiązkowe, do­
dające godzin, ograniczone. Między jedną i 
drugą godziną powinna być pauza, chociażby 
trzech minut, aby młodzież mogła wstać, ru­
szyć się, zmienić pozycyę ciała, skoro już 
względy pedagogiczne nie pozwalają na więk­
szą w ciągu lekcy i swobodę ruchów i posta­
wy. Zmienianie się zatem profesorów między 
lekcyami takie, aby po jednej zaraz nastę­
powała druga, powinno być stanowczo wzbro- 
nionem.

Doświadczenie, stwierdzone przez oku­
listów nauczyło, że krótkowidztwo i choroby 
oczu wcześnie rozwijają się u naszej młodzieży. 
Przyczyną będzie zapewne i ten fakt, że 
książki szkolne, w drodze spekulacyi księgar­
skiej drukowane, miewają zły papier, liche 
czernidło drukarskie, zbite lub zbyt drobne i 
niewyraźne czcionki. I w tę stronę należy 
zwrócić uwagę, aby przed czasem nie two­
rzyć kalek. Przy mnogości uczniów w szko­
łach średnich, szerzenie się chorób zaraźli­
wych i zakaźnych bądź przez tych, którzy 
dopiero mają je w zarodzie, bądź takich, 
którzy nie przebyli dostatecznie okresu re- 
konwalescencyi, jest bardzo łatwein. Potrzeb­
ny tu ścisły dozór sanitarnej władzy, aby 
zapobiegać nieszczęściu. Ustanowienia osob­
nych lekarzy szkolnych nie doradza komisya, 
mniemając, że przezorność dyrektora i nauczy­
cieli wystarczyć powinna. Trudniejszem nie­
równie jest zadanie hygieny w kontrolowaniu, 
zapobieganiu i przecinaniu złego, które jako 
rozpusta zmysłowa wszelkiego rodzaju naj­

wdziwie piękne , to zawsze pozostanie pię­
knem.

Pomijam niesłychane prawie powodze­
nie dramatu Monte Christo w teatrze Gaite, 
którego kilka ustępów odznacza się prawie 
szekspirowskim nastrojem, a scena w oberży 
du Pont de la Gardę z doskonale naśladowaną 
burzą wielkie sprawia wrażenie. Tu wszystko 
składa się na zapewnienie powodzenia tej wy­
jątkowo świetnej sztuce. Ale teatr Gymnase 
dawno już odwykł od takiego natłoku pu­
bliczności i takiego entuzyazmu widzów, jak 
na przedstawieniach wznowionej, odwiecznej 
prawie komedyi ze śpiewami, znanej na 
wszystkich europejskich scenach: Pierwsza 
wyprawa młodego Richelieu. Był to przed pół­
wiekiem tryum nieporównanej Dejazet, dziś 
obfite oklaski zbiera tu panna Jeanne Gra- 
nier nie dlatego żeby wyrównywała swojej sław­
nej poprzedniczce, ale poniewmż główna rola i 
cała sztuka są nakreślone z wielkim talentem
i zawsze muszą budzić zajęcie widzów. Za­
chęcony powodzeniem Richelieugo, teatr Gym­
nase zapowiada bliskie wznowienie niewiele 
młodszej od niego Iudjany i Charlemagna.

Teatr Palais royal wystąpił w tych dniach 
nie z nowością sceniczną, ale z obchodem rzad­
kim w swoim rodzaju. Ulubiony dotąd komik, 
Lheritier skończył w dniu 16 z. m. pięćdzie­
siąt lat swego artystycznego zawodu na sce­
nie tego teatru. Uczczono jubilata świetnym 
obiadem i benelisowem przedstawieniem, w cza­
sie którego ofiarowano mu olbrzymi bukiet 
naturalnych kwiatów i piękny brązowy wie­
niec z wypisanemi na jego liściach tytułami 
wszystkichjsztuk, w których występował. Pu­
bliczność z zapałem przyklaskiwała artyście, 
który już trzecie pokolenie zachwyca swoim 
talentem.
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gorsze skutki, zarówno moralne, jak fizyczne 
wywiera. Najskutecznejszem jest tu niezawodnie 
religijno-moralne działanie katechety i pa­
sterza duchownego, ale koniecznem także 
pilne, ojcowskie śledzenie ze strony nadzoru 
szkolnego zewnętrznych objawów złego i naj­
surowsze z niem postępowanie, gdy pierwsze 
środki łagodne wyczerpane zostały.

Przechodząc do zadań wychowania du­
chowego, dzieli je komisya na zadanie kształ­
cenia umysłu i kształcenia charakteru; 
stwierdzając atoli silny między niemi związek, 
w tem mianowicie zachodzący, że uchybienia 
dydaktyczne odbijają się zwyczajnie na mo­
ralnej ucznia naturze i na odwrót.

Wobec ogromu mnożących się ciągle 
wiadomości, wobec powszechnego prądu, który 
do gorączkowego dążąc postępu, traci poezu- 
eie spokojnego i głębokiego zadania w wy­
chowaniu młodych pokoleń, nauka w szko­
łach średnich jest nie celem, ale środkiem, 
środkiem kształcącym. To tylko może kształ­
cić, co się podaje gruntownie, z zachowaniem 
miary głowy młodej, z znajomością jej natu­
ralnego rozwoju. Najwyższy postęp nauki 
tego prawa zmienić nie może: zawsze grun- 
towność i miara będą pierwszym warunkiem. 
Mniej a dobrze, non multa sed multum. To, 
co przechodzi zakres nauki elementarnej, dla 
szkół średnich przeznaczonej, chociażby było 
ostatnią zdobyczą ostatniej chwili naukowej, 
miejsca w niej mieć nie powinno, cóż do­
piero mówić o hipotezach naukowych. Ze­
branie z nauk śmietanki, rzucenie młodzieży 
jej rezultatów ostatnich, jej spornych kwe- 
styj, jej drobiazgowych zdobyczy, o ile do 
elementów nie należą, jest moralnie złem, 
bo zleniwia ją na zawsze do gruntownego 
badania. Miarą wiedzy, miarą dla nauczy­
ciela i ucznia, miarą uczenia i miarą wyma­
gania mogą być tylko dobre książki "szkolne.

Rozporządzenia dzisiejsze dopuszczają 
mnogość książek szkolnych, byle przez ciała 
nauczycielskie proponowanych, a przez wła­
dzę potwierdzonych. Mamy ich powódź całą: 
dobre należą do wyjątków. Chwyciła się tego 
przedmiotu spekulacya księgarzy, a między nimi 
firm bardzo podejrzanego powołania. Komi­
sya Akademii umiejętności proponuje tedy 
ustanowienie osobnej komisyi dla książek 
szkolnych. Komisya ta, złożona z najlepszych 
sił naukowych i nauczycielskich kraju, mia­
łaby wypracować szczegółowe plany książek 
szkolnych gimnazyalnych, i dopilnować "wy­
pracowania ich bądź w drodze konkursu, 
bądź powierzając to ludziom na zaufanie za­
sługującym. Po ścisłej rewizyi rzeczowej i 
językowej, mającej na ceiu ujednostajnienie 
i poprawność języka i ortografii, i zastoso­
wanie do obmyślanego planu i rozkładu, 
książki te, otrzymawszy moc obowiązującą, 
zostałyby oddane za rękojmią kilkoletniego "za­
trzymania ich w szkołach nakładcom ofia­
rującym najlepsze warunki, pod względem 
taniości i dobrego typograficznego wyko­
nania.

Wolny wykład bez kontroli książki i co 
za nim idzie, dyktowanie lub podawanie skry­
ptów uważa komisya za zgubne i żąda usu­
nięcia tego ze szkół. Nauczyciel powinien 
ograniczyć się do objaśnienia tego, co książka 
zawiera, powinien tylko ułatwiać jej zrozu­
mienie.

Jeżeli brak miary, pochodzący w zna­
cznej części z nieokreślenia wymagań od do- 
dobrych książek szkolnych, działa szkodliwie, 
niemniej zgubnie działa wyobrażenie, że szkoła 
średnia powinna w godzinach lekcyj mło­
dzieńca wszystkiego nauczyć, i bez udziału 
samodzielnej jego pracy w domu przerobić 
go na myślącą i sądzącą istotę. To ostatnie 
powinna ona uczynić niezawodnie, tylko nie 
drogą pracy samego nauczyciela, ale prze­
dewszystkiem pracy ucznia. Szkoła średnia 
powinna pedagogicznie i dydaktycznie od­
mierzony zakres wiadomości podawać ucznio­
wi dogmatycznie, unikając wszelkiego kryty­
cyzmu i kontrowersyi: w czterech klasach 
niższych uwzględniać i do działania pobu­
dzać przedewszystkiem jego pamięć; w kla­
sach wyższych wymagać zdania sobie spra­
wy z przyczyn i skutków zjawisk.. Wyobra­
żenie, stosowane już w nauce niższego gi- 
mnazyum, że co kto zrozumie, to i zapa­
mięta, a więc i uczyć się tego nie potrze­
buje, jest fałszywem. Nie w szkole zatem, 
ale w pracy zaszkolnej ucznia jest główny 
warunek skuteczności nauki: nauczyciel obja­
śni, pomoże, wytłumaczy, zaciekawi: uczeń 
w domu, pracą własną rzecz sobie przyswoić 
powinien, a kontrola tego przyswojenia, kon­
trola pracy domowej i przygotowania, jest 
zarówno dydaktyczną jak moralną konieczno­
ścią. Nie zdolność i wiedza sama, ale pil-, 
ność i akuratność powinna być przedewszyst­
kiem uwzględnianą, na nią kładziony nacisk, 
a gdy najpilniejsi nie są zawsze najzdolniej­
szymi, pierwszy warunek moralny szkoły, jej 
równa sprawiedliwość dla wszystkich, wtedy 
tylko dopełnionym zostanie, jeżeli nie by­
strość i przytomność umysłu w doraźnej od­
powiedzi, nie łatwość powtórzenia rzeczy 
niedawno zasłyszanych, ale stwierdzone sku­
teczne przykładanie się do pracy w domu, o 
postępie i lokacyi ucznia stanowić będzie. 
Gdy na własnej, samodzielnej pracy ucznia 
tyle zależy, kontrola jej zatem jest konieczną
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a uczeń szczególniej w niższem gimnazjum 
w klasie z 40 złożonej, powinien być z każ­
dego przedmiotu przynajmniej co 10 dni 
pytany. Oprócz tych pytań koniecznem jest 
powtarzanie i pytanie z większych działów 
w przedmiotach jak historya, fizyka., historya 
naturalna i t. p. w końcu powtarzanie i zda­
wanie z całego przedmiotu pod koniec kursu, 
dzisiaj zupełnie z całym systemem powtarzań 
uchylone.

Egzamina publiczne, z rozdawaniem 
nagród i udziałem* publiczności nie byłyby 
też zdaniem komisyi zbyteczne w gimnazyum 
niższem, jak w wyższem uroczystości zamy­
kające kurs z klasyfikacyą i przemowami pro­
fesorów i uczniów. Klasyfikacja nareszcie 
winna się odbywać wyłącznie wedle not z 
odpowiedzi na lekcye zadane, a wypadek jej 
ostateczny powinien wypłynąć z porównania, 
jak się uczeń w ciągu kursu do nauki przy­
kładał, ze skutkami ostatecznego egzaminu, 
okazującemi, jak ją objął i o ile stał się jej 
panem.

Przepisy te, w niższem gimnazyum naj­
dokładniej określone, w gimnazyum wyższem 
mogłyby mieć ze względu na wiek uczniów 
stosowne modyfikacye jak n. p. zmniejszenie 
egzaminowania z pojedyńczych lekcyj i za­
stąpienie go egzaminowaniem z większych 
działów przedmiotu. Półroczne jednak egza­
mina i tutaj zatrzymać by należało. Wyraźne 
i jasno określone wymagania, wymiar spra­
wiedliwości za ich dopełnienie lub niedopeł­
nienie są nietylko dydaktycznie, lecz także i 
moralnie koniecznemi. Gdzie ma istnieć kar­
ność, a w szkole średniej ściśle istnieć ona 
powinna, tam powinien być określony i każ­
demu zrozumiały obowiązek, tam powinny 
być dostępne każdemu i każdemu zrozumiałe 
skutki jego dopełnienia lub niedopełnienia.

SPRAWY ZAGRASIGME
(M odyfikacja  gabinetu w Anglii.)

Korespondent londyński Politische Cor- 
respond.ng podaje pod d. 4 b. m. następu­
jące wyjaśnienia faktyczne o prawdopodo­
bnych zmianach w gabinecie angielskim:

„Chęć usunięcia się od steru spraw 
angielskiego kanclerza Gladstona przybrała 
w ostatnich czasach formę wyraźnego i go­
rącego życzenia. Świadczy o tern najdowod- 
niej fakt, że Gladstone proponował przed 
kilku dniami lordowi Granville całkiem for­
malnie objęcie obowiązków kanclerza. Lord 
Granville, który bynajmniej nie czuje ochoty 
obarczać się tak trudnym obowiązkiem, za­
wiadomił natychmiast o tern życzeniu kan­
clerza lorda Hartingtona i innych przywód­
ców stronnictwa liberalnego, którzy bardzo 
natarczywie nastawah na Gladstona, ażeby 
odstąpił od swego zamiaru. Lord Hartington
i jego przyjaciele polityczni przedstawiali z 
wielkim naciskiem, że zadania, które gabi­
net sobie postawił, nie zostały bynajmniej 
do skutku doprowadzone, że oczekują jeszcze 
ostatecznego załatwienia kwestye irlandzka, 
transvaalska, oraz że gabinet z czekających 
go w przyszłej sesyi parlamentarnej zatargów 
z opozycyą może wyjść zwycięzko tylko przy 
pomocy wymowy kanclerza i wysokiego sza­
cunku, jaki budzi jego osoba.

„Jako dalszą pobudkę, dla której Glad- 
stonę powinien pozostać w gabinecie, przed­
stawiano to, że lord Derby pomimo posta­
wienia na czele stronnictwa konserwatywne­
go lorda Salisbury, jego przeciwnika i ry­
wala, nie nawrócił się jednak jeszcze całko­
wicie do stronnictwa liberalnego a najlepszym 
tego dowodem, jest jego ciągłe wahanie się 
z wstąpieniem do obecnego gabinetu. Ko­
nieczność zresztą nakazuje, ażeby Childers, 
który ma objąć kiedyś wydział skarbu po 
Gladstonie, pozostał na razie przy tece woj­
ny, aby mógł przeprowadzić rozpoczętą re- 
organizacyę armii. Wobec tak silnych argu­
mentów Gladstone musiał zrobić ustępstwo i 
zarzucić myśl opuszczenia gabinetu, Byłoby 
jednak mylnem przypuszczeniem sądzić, że 
kanclerz zrzekł się bezwarunkowo zamiaru 
ustąpienia. Krok ten został tylko odroczony 
i kanclerz wykona prawdopodobnie zamiar 
powzięty z wiosną przyszłego roku. W takim 
razie rekonstrukcya gabinetu odbyłaby się w 
ten sposób, że tekę wojny objąłby lord 
Northbrock, admiralicji sir Charles Dilke, 
Childers finansów, a kanclerstwo przyjąłby 
najprawdopodobniej lord Derby.“

(Sprawa Tunisu w parlam encie.)
Dnia 8 b. m. we wtorek prezes Izby 

Brisson otworzył posiedzenie o godzinie 2giej 
przy niezwykłym komplecie deputowanych i 
udziale publiczności.

Deputowany Langlois z lewicy zabiera 
głos, ażeby poddać krytycznej ocenie różne 
gałęzie administraeyi w Tunisie i środki mo­
bilizacyjne Francji. Od dwóch lat zajmuje 
się ministerstwo zbadaniem tych punktów, 
które stały się przedmiotem licznych zarzu­
tów, a rezultat tych badań został mówcy 
przedstawiony, dlatego zabiera głos w obro­
nie administraeyi wojskowej, narażonej na

G*z«ta Lwowska z dnia 10 listopada 1881

największe pociski. Faktem jest, że inten- 
danci wojskowi nie ograniczali bynajmniej 
służby sanitarnej. Sprawozdanie, komendan­
tów korpusu dowodzą również, że co do za- 
prowiantowania iutendanci odpowiedzieli tak­
że swemu zadaniu, nie braknie nic, sprawo­
zdania zatem odpierają zwycięzko kłamliwe 
obwinienia. Mówca odczytuje kilka sprawo­
zdań , które odpierają oszczerstwa rozsiewa­
ne przeciw administraeyi, oraz zapewnia, że 
pomimo klimatu i wielkiej odległości niczego 
nie zaniedbano, ażeby ubezpieczyć wy­
gody i zdrowie sił zbrojnych. Oświadcze­
nie to przesyła generał Saussier, a donie­
sienia dzienników o braku pożywienia dla 
wojska w czasie manewrów są fałszem. 
W sprawie mobilizacji zwraca mowea uwa­
gę, że Francya miała przed wyprawą tu- 
netańską w Algierze 55.000 wojska, obecnie 
zaś siły wojskowe wzmocnione zostały o
40,000 ludzi. Pozostaje zatem Franeyi jesz­
cze 725 batalionów wraz z kompaniami za- 
pasowemi, to jest kadry dla 17 korpusów i 
to bez milicyi Co do siły względnej, stan 
armii jest słabszy o tyle, że klasa z r. 1876 
nie została zaliczoną. Gdyby wypadła potrze­
ba mobilizacyi, to kompanie z kadrami mogą 
być niezwłocznie skompletowane i wyruszyć 
w pole, ponieważ pułki miałyby, gdyby nie 
wysłanie wojsk do Tunisu , po 4,OHO ludzi 
Mówca zapewnia, że gdyby 3,600 zostają­
cych do dyspozycji rezerwistów wcielono do 
pułków, to byliby z nich znakomici żołnie­
rze. Kończy uwagą, że można wprawdzie 
żądać zmian w organizacji wojskowej , ale 
nie wolno pozwalać na rozsiewanie kłamli­
wych zarzutów, które krajowi i wojsku od­
bierają otuchę. Dzięki właśnie organizacyi 
wojskowej Francya może nakazać dla siebie 
powagę , a biada temu, ktoby się poważył 
czynić na nią zamach. (Brawo z ławicy.)

Deputowany ze skrajnej lewicy Talan- 
dier odpowiada na jeden ustęp mowy preze­
sa ministrów, któremu zarzuca sprzeczność. 
Mówca oświadcza, że głosował przeciw wszy­
stkim punktom kredytu i został z tego po­
wodu podany w podejrzenie swoim wybor­
com jako zły patryota. Rząd sprzeniewierzył 
się tradycjom wielkiej rewolucji francuskiej, 
gdyż pod tym rządem Francya nie jest de­
mokratyczną , ale plutokratyczną (Niepokój i 
wrzawa). Maskarada tunetańska jest tego 
rodzaju, że nie wiedzieć, czy płakać czy 
śmiać się nad nią. Wiemy tylko to, że przy­
szłość Franeyi będzie brzemienna w burze. 
Ministerstwo chce zdobyć Tunis i złamać 
energię Arabów przemocą. Wota zaufania 
ostatniej izby były zgubne dla gabinetu. Jest 
to nauka, z której obecna izba korzystać 
powinna.

Dep. Clemenceau przypomina izbie, że 
on i jego przyjaciele w kwestyach zewnętrz­
nych zachowywali się zawsze wyczekująco. 
.Nie należy nas jednak podejrzywać o sojusz 
z prawicą Należało się zadowolnić zastoso­
waniem na granicy Tunisu tego systemu, ja­
ki zastosowano u granic Maroka. Ale my 
mieliśmy w Tunisie agenta dyplomatycznego, 
który od września 1880 roku żądał wmiesza­
nia się wojskowego, jednak bez wyłuszcze- 
nia pobudek. Roustan zapewniał, że polity­
czne stosunki nie pozwalały Franeyi być 
dłużej cierpliwą. Były w Tunisie trudności, 
wynikłe z powoda linii kolejowej z Bona do 
Guelmy, z powodu Enfidy i towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Na kongresie ber­
lińskim ofiarowano nam Tunis, cośmy jednak 
przezornie odrzucili. Tymczasem opracowano 
projekt konwencji w nadziei, że zdobycie 
Tunisu przyniesie korzyść. Program był do­
bry, ale został źle wykonany. Było to do­
bre dla interesów, ale sztandar francuski 
nie był przytem interesowany. Bardzo świe­
tny interes kolei Bona Guelma był już nie­
nowym,  ̂ towarzystwo odbierało ze wszech 
stron objawy przychylności, lecz przedsię­
biorstwo utknęło na trudności, z powodu ko­
lei konnej z Goletty. Roustan żądał dla to­
warzystwa kolei żelaznej monopolu, na co 
przyzwolił bej Tunisu. Następnie żądał tak­
że monopolu dla Enfidy i ziemskiego towa­
rzystwa kredytowego, czego domagał się L. 
Renault za zgodą i przyzwoleniem p. Bar- 
thelemy St. Hiiaire, co jasno i wyraźnie za­
znaczono w piśmie ogłoszonem przez L. Ró- 
nault’a. Żółta księga dowodzi, że Roustan 
popierał ten projekt i przyrzekał bejowi, ii 
powstrzyma ruch sił zbrojnych, skoro bej 
przyjmie projekt (Niepokój, potakiwanie z 
niektórych ław.) Rząd nie ma prawa mówić, 
że nie przyjmował udziału w projekcie, gdyż 
rząd udzielał mu swego poparcia lubo pro­
jekt miał pierwotnie tylko charakter speku­
lacji giełdowej. {Brawo).

Minister Tirard, przerywając: Tłómacz 
się pan jaśniej.

Dep. Clćmenceau odpowiada, że do­
wiódł bardzo wyraźnie, iż przedsiębiorstwo 
Bona-Guelma było spekulacyą giełdową to­
warzystwa kredytowego, i że ten sam ' cha­
rakter  ̂ miało przedsiębiorstwu) Fnfid'T. Te 
przedsiębiorstwa nie były dostateczną, po­
budką do obsadzenia Tunisu. A jednak wy­
prawę uchwalono, i pod pozorem poskromie­
nia Krnmirów' wysłano jeden korpus do Tu­
nisu. W celu narzucenia traktatu przemocą 
rozpoczęto wojnę i naruszono konstytucję.

Wobec spełnionego faktu Tzba aprobowała 
traktat, przedewszystkiem dlatego, ponieważ 
sądzono, że ekspedyeya jest skończoną, a 
rząd nie wiedział czego żądać. Złudzono 
Izbę. (Bardzo dobrze! z lewicy). Po trakta­
cie przyszło do wyprawy wojennej z naru­
szeniem konstytucji. Podnosi dalej Clemen­
ceau zarzuty, iż rząd dopuścił się zamachu 
na prawa Izby przez niedozwolone przeno­
szenie kredytu z jednej pozycyi do drugiej. 
Utrzymanie znaczniejszej armii w Tunisie 
wpłynie zgubnie na sytuacyę wojska fran­
cuskiego. Mówca ostrzega przed nieusta- 
jącem obsadzaniem Tunisu. Skutki wy­
prawy tunetańskiej dadzą się uczuć także 
w stosunkach dyplomatycznych. Rząd ulegał 
i ulega zbytecznie wypadkom, nie kierując 
niemi. Nie można się od niego spodziewać 
żadnych wyjaśnień. Potrzebne zatem śledz­
two. Miłość ojczyzny nie zasadza się na ja­
skrawych frazesach, ale na żądaniu prawdy. 
Śledztwo musi wykazać, kto ma być odpo­
wiedzialnym i utorować drogę do organizacyi 
wojskowej i lepszego rozwiązania sprawy tu- 
netańskięj. Śledztwo wyprowadzi także na 
jaw kwestyę protektoratu. Clemenceau koń­
czy temi słowy: Śledztwo nie jest sprawą 
stronnictwa, gdyż idzie tu o najwyższe do­
bro kraju. Należy się zatrzymać na niebez­
piecznej pochyłości nad przepaścią. Izbie cho­
dzić będzie tylko i wyłącznie o dobro Fran­
cji i republiki. (Żywe brawo z wielu ław.) 
Ńa żądanie Ferryego odroczono dyskusyę do 
dnia następnego.

K R O M K A
— P. Marszałek krajowy dr Miko-

kołaj Z y b l i k i e w i c z  bawi od wczoraj w 
Krakowie. Celem jego pobytu jest, jak donosi 
Czas, sprawa restauracyi zamku na. Wawelu 
oraz pomnika Mickiewicza.

— Dla urlopników i  rezerwistów
odbędą się dodatkowe zebrania kontrolne w 
kaneelaryi c. k. komendy uzupełniającej 30 puł­
ku piechoty, na cytadeli, w dniach 13, 14 i 15 
hm. o godzinie 9tej rano. Do zebrań tych sta­
wić się ma każdy urlopnik i rezerwista, który 
w głównej kontroli, odbytej w miesiącu paź­
dzierniku r. b., z jakiegokolwjekbądź ” powodu 
udziału nie wziął.

* Kapiski policy jiie . Skradziono pa­
nu G. H. z pomieszkania 1. 35 ul. Gródecka 
kwotę 32 zł., pani K. W. z kieszeni pugilares 
z kwotą 25 zł. a pani F. G. z sieni domu 1. 
33 ul. Karola Ludwika wagę decymalną wartości 
15 zł. Straż policyjna aresztowała Dawida 
Czyzesa wraz z koniem skradzionym panu A. 
K. wPodliskach, Jana Kastę wraz ze skradzio- 
nem płótnem i cyrklem żelaznym. Złożono w 
liolicyi kufer z różnemi drobiazgami kobiecemi. 
Zbłąkana legawa suka rasy angielskiej znajdu­
je się w komisaryacie śródmieścia.

— W Watykanie od dwóch tygodni 
panuje głęboki smutek. Dwaj kardynałowie, 
Caterini i Gianelli, zakończyli w tym czasie 
życie, a czterej inni, mianowicie brat pa­
pieża msgr. Peeci, oraz Mertel, Panebianco i 
Borromeo złożeni są ciężką niemocą. Papież za­
rządził modły za dostojnych pacyentów.

— Wystawa liygieniezna. W lecier. 
1882 odbędzie się w Berliuie pod protektora­
tem cesarzowej niemieckiej powszechna, wysta­
wa w dziedzinie hygieny i służby szpitalnej. 
W wystawie tej oprócz Niemiec weziną udział 
Austrya i Szwajcarya. Komitet dla wystawców 
austryackieh zawiązany w Wiedniu (Fc^eh- 
markt 1) ogłasza gotowość pośredniczenia po­
między nimi a komitetem centralnym w Ber­
linie i udzielania wszelkich wskazówek. Termin 
zgłoszeń jest bardzo krótki, dletego komitet u- 
prasza wszystkich, którzy maią chęć wziąć u- 
dział w wystawie, o jak najrychlejsze porozu­
mienie się z nim pod wyżej po danym adresem.

Świętokrndzki czyn popełnili  ̂w 
zeszłym tygodniu niewyśledzeni dotąd złoczyńcy 
w Rzymie Na placu Costecnti znajdował się za 
Żelaznem osztacheceniem starożytny posąg Naj. 
P. Maryi, obwieszony zuaezną liczbą pobożnych 
wotów, między któremi znajdowała się także 
niejedna ofiara dzisiejszego papieża. Złoczyńcy 
w nocy przepiłowali żelazne kraty i zabrali ten 
posąg ze wszystkiemi wotami. Wypadek ten 
sprawi! bolesne wrażenie w Watykanie, tern 
bardziej, że jak się zdaje, już świętokradzcy 
obrawszy posąg z kosztowności, rzucili go do 
wody.

—  Zsiikupno rzeki. Gmina tryesteńska 
zrobiła w tych dniach świetny interes, a za­
razem załatwiła ważną dla assanizayi swych 
gruntów sprawę. Obszary gminne i młynarze z 
nad rzeki Festrzycy w Krainie odprzedali jej 
prawo korzystania z wody tej rzeki dla nowe 
go wodociągu miasta Tryestu, który ma być w 
najbliższym czasie zbudowany. Układ pozwala 
gminie tryesteńskie.j wprowadzać wodo z wspo- 
maionej rzeki do swego wodociągu codziennie 
Oii godziny 8 wieczór do 4 rano. Interesowa­
n e  s t r o n y  otrzymały za to ustępstwo 160 000 zł.

— Nieładu ptaszka przychwyciła w 
tych dniach polieya wiedeńska. Wydajał się 
on za „hrabiego Czernadiewa" z Rossy i , żył

na stopie książęcej, nie płacąc długów hotelo- 
j  wych i po kupcach, a jak już stwierdzono, w 
j roku zeszłym, mieszkając w jednej z najwspa­
nialszych wil szwajcarskich, samych kupców 
paryskich zarwał na 50O.000 franków. Oszust 
ten umiał był zgromadzić tam około siebie li­
czne koło rzeczywistej arystokracji, a wie­
czory , jakie dawał, kosztawały po 60.000 fran­
ków jeden. Właściwe nazwisko samozwańczego 
hrabiego Czeraadiewa nie jest dotąd znane.

— Wybuch. Z Hanoweru donosi depe­
sza telegraficzna,, że d. 4 bm. po południu w 
laboratoryum fabryki kapiszonów EgesUrffa pod 
Bornum nastąpiła eksplozya masy piorunującej, 
która zniszczyła budynek fabryczny Z robotni­
ków jeden utracił życie, a czterej zostali ska­
leczeni.

— Morderstwo. Właściciel dóbr Kli- 
kawa w Radomskiem, w Królestwie, p. Alfred 
Lipiński, przed kilku dniami zginął od wystrza­
łu skrytobójczego, danego z podwórza przez o- 
kno do pokoju, w którym pisał Mordercy zo­
stali już wykryci; są nimi ogrodnik i służący 
miejscowy Zemsta, jak się zdaje, była powodem 
tej zbrodni.

W przystępie gniewu pomocnik 
murarski Jan Pio li Itr w Wiedniu odkąsił swej 
kochance nos! Ofiara tej zwierzęcej zapalczy- 
wośoi znajduje się w szpitalu.

— Wybuch dynamitu. Z Alessandryi
we Włoszech donosi depesza telegraficzna: Dnia
4 bm. rano pod Casal Monferrato zdarzył się 
podczas ćwiczeń wojskowych wypadek okropnej 
eksplozyi. Mina napełniona dynamitem, z nie­
zbadanej dotąd przyczyny, eksplodowała przed 
czasem i rozszarpała trzech żołnierzy, a kilku 
innych skaleczyła.

—  Zmowa gondolierów. Syndyk mia­
sta Wenecyi zarządził surowe środki przeciw 
wioślarzom miejscowym czylk gondolierom, któ­
rzy od kilku dni „strejkują", domagając się pod­
wyższenia taryfy za ich usługi. Manifest syn­
dyka zapowiada bez ogródek, że gondolierzy, 
którzy nie powrócą bezzwłocznie do swojej 
służby na kanałach i lagunach, utracą na za­
wsze swoje licencje Groźba ta już w pierwszym 
dniu miała ten skutek, że większa część ucze­
stników zmowy stawiła się na usługi publi­
czności.

—  Wybuch w kopalni w Bammay, o 
którym donosi telegram z Madrytu z dnia 8go
b. m., przypłaciło życiem 15 robotnikow, zaś
5 .jest ciężko ranionych.

— Tajemnicza zbrodnia popełnioną 
została w nocy na 1 bm w Chalon-sur-Saone. 
Znaleziono zamordowanego w łóżku czterma 
pchnięciami sztyletu miejscowego zastępcę pro­
kuratora Marxa, synowca znanego redaktora 
paryskiego Figara. Dotąd braknie wszelkich 
podstaw do wyśledzenia mordercy. Zamordowa 
ny liczył lat 26, odznaczał się niepospolitemi 
zdolnościami i powszechnie był łubiany. Że 
morderstwo nie zostało popełnione dla rabunku, 
świadczy okoliczność, iż nie brakło nic z ko­
sztowności w mieszkaniu zamordowanego. Na­
wet portmonetkę i zegarek znaleziono na sto­
liku rzy łóżku.

—  Posłuszna żona. Do dyrekcyi skar­
bu w Was hingtonie nadeszła była niedawno 
temu paczka z Chicago, zawierająca obligacye 
państwowe z kuponami. We wszystkich obliga- 
cyach wycięte były nożyczkami numera porząd­
kowe. Urzędnicy niemało sobie nałamali głowy 
nad odgadnieniem znaczenia tej przesyłki i 
przypuszczali już, że chodzi tu zapewne o jaką 
szalbierezą sprawkę, gdy niebawem otrzymali 
Lst od właściciela obligaeyj, kf ’>ry im wyjaśni­
ło wszystko. Oto właściciel ów, zamieszkały w 
Chicago, wyjechał był do Nowego Jorku i

etąd napisał do żony, ażeby odesłała obliga­
cye do dyrekcji skarbu w Waschingtonie do 
wymiany, jemu zaś ażeby przesłała numera 
tychże. Posłuszna żona też tak ściśle wypełni­
ła to zlecenie, że zamiast wynotować owe nu­
mera, wycięła je ze wszystkich obligaeyj i w 
liście posłała te wycinki mężowi, a obligacye 
bez numerów przesłała dyrekcyi skarbu w Wa­
shingtonie.

— Cholera w Mekce. Bośniacki dzien­
nik urzędowy zawiera następujące ogłoszenie 
zastępcy szefa rządu krajowego: „W. minister­
stwo zawiadomiło mnie telegraficznie, że w mie­
ście Mekce panuje cholera i że w gkutek tego 
międzynarodowa rada sanitarna w Konstanty­
nopolu zakazała pielgrzymek do tego miasta."

(s) Telegrafy yr Japonii. Dziennik 
Lmniere electnąua w najświeższym numerze z 
29 z m. umieszcza ciekawe szczegóły o tele­
grafach w państwie japońskiem Telegrafy za­
prowadzone tam zostały w r. 1871 i obmyśla­
no w tym celu osobny alfabet złożony z 47
głosek. Obecnie linie telegraficzne japońskie 
mają 3929 mil angielskich długości, a łączna 
długość drutów wynosi 9.345 mil. W r z.
przesłano depesz 1,272.756, z Och 96 prc. w
języku japońskim a 22 695 międzynarodowych. 
Celem Kształcenia telegrafistów utworzono osobną, 
szkołę, w której jest obecnie 97 uczniów, zaś 
w r. z. wyszło z niej 227 młodych ludzi oh- 
znąjomionyeh ze sztuką telegrafii zna i początka 
mi języków francuskiego i angielskiego. Cena 
przesyłki depesz zastosowana jest do odległości 
i io liczby głosek Za 26 głosek a 60 mil 
odl-glości płoci się 3 sen , to jest 1 penny. W 
r. z. znajdowało się w Japonii 112 biur tele-
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graficznych otwartych dla publiczności, oraz 70 
biur służących wyłącznie na użytek władz, ko­
lei żelaznych i policyi. W 53 biurach służba 
odbywa się nieprzerwanie w dzień i w nocy. 
W użyciu jest 348 aparatów Morsego, 26 apa­
ratów o jednej wskazówce i 29 telefonów. Do 
użytku szkoły służy 71 aparatów różnych sy­
stemów. Przez cieśninę Shimonoseki poprowa­
dzony jest telegraf podmorski z pięciona li­
nami.

— Zuchwała kradzież popełniona zo­
stała w nocy na 30 października w Miszkolcu. 
Złoczyńcy zrabowali wóz pocztowy na dworcu. 
Pomiędzy przesyłkami znajdował się list zawie­
rający 3 tysiące zł. i w kilku workach sumę 
3353 zł. Próżne worki znaleziono następnego 
dnia rano w pobliżu dworca. Złoczyńcy uwinęli 
się tak gładko, że ani woźnica, ani urzędnik 
pocztowy w wozie nie spostrzegł rabunku

— W ychodźtwo do Ameryki. We­
dług wykazów biura statystycznego w Washing­
tonie przybyło w miesiącu wrześniu przez Bal­
timore, Boston, Detroit, Huron, Minnesota, New- 
Orleans, New-Jork, Filadelfię i San Francisko 
do Stanów Zjednoczonych ogółem 69.924 wy­
chodźców z różnych stron świata, a w tej licz­
bie 58.452 z Europy i Azyi. Pod względem na­
rodowości znajdowało się pomiędzy wychodźca­
mi 19.608 Niemców, 8997 Anglików i Walij­
czyków, 5633 Irlandczyków, 3703 Szwedów, 
1971 Szkotów, 1953 Norwegczyków, 1162 
Włochów, 1043 wychodźców z Austryi, 866 
Szwajcarów, 795 Rossyan, 613 Francuzów, 548 
Holendrów. 490 Węgrów, 460 Duńczyków, 241 
Belgów, 195 Polaków, 976 Chińczyków, 8710 
Kanadyjczyków i t. d.

Pensye wdów po urzędnikach.

(L.) Dyrekcya lwowskiego stowarzysze­
nia zaliczkowego urzędników, tudzież lwo­
wskiego miejscowego wydziału pierwszego 
powszechnego stowarzyszenia urzędników 
nustryacko-węgierskiej monarchii wniosły do 
J. E. p. ministra skarbu dr. Juliana D u n a ­
j e w s k i e g o  petycyę wraz z propozycją co 
do polepszenia pensyj wdowom po urzędni­
kach państwowych a to bez zbytniego prze­
ciążenia skarbu państwowego.

Według obecnie obowiązujących posta­
nowień z zeszłego stulecia — powiadają pe­
tenci na wstępie swego memoryału — wy­
mierzane bywają pensye wdowie począwszy 
od radców dworu wstecz, albo podług 
charakteru zmarłego urzędnika albo też po­
dług większej lub mniejszej płacy jego. Pen­
sye wdowie podług charakteru zmarłego mał­
żonka bywaja wymierzane według następu­
jącej skali: 630, 525, 500, 420, 400, 367V, 
i 350 zł., pensye zaś według stopnia płacy 
zmarłego urzędnika mogą wynosić jedną trze- 
eią część ostatniej płacy, przyczem jednak 
postanowiono, że maxinmm tej pensyi nie 
może wynosić więcej jak tylko 350 zł. Wobec 
faktu, że wdowa po urzędniku V rangi, któ­
ry według ustawy z 15 kwietnia 1873 pobie­
rał rocznie 6000 zł., otrzyma tylko 630 zł. a 
więc zaledwie 10 cżęść , wdowa po urzędni­
ku VI rangi, który pobierał 3600 zł. otrzy­
ma tylko 525 zł. a więc 7 część; wdowa po 
urzędniku YII rangi, pobierającym 2400 zł. 
płacy, otrzyma tylko 420 zł., czyli 6 część, 
wdowa po urzędniku VIII rangi, pobierają­
cym 1800 zł. płacy, otrzyma tylko 36772 zł. 
czyli 5 część, nareszcie wdowa po urzędni­
ku IXrangi, pobierającym 1300 z ł, otrzyma 
tylko 350 zł. czyli 4 część — wyraża pely- 
eya przekonanie, że między płacą urzędników a 
pensyami wdów po nich zachodzi dysproporcya.

Ażeby nie wkładać wielkiego ciężaru 
na skarb państwa, petycya stawia wnio­
sek, aby wszyscy urzędnicy państwowi zastą­
pili skarb państwowy pod względem polep­
szania pensyj wdowich i stworzyli osobny 
fundusz potrzebny na ten cel w sposób na­
stępujący : Pensye wdowie na rachunek skar­
bu państwowego powinny być wymierzone 
stosownie do rangi zmarłego urzędnika a to 
w ten sposób, iżby wdowa po urzędnku V 
rangi pobierała rocznie 700 zł.; wdowa po 
urzędniku VI rangi 600 zł.; XII rangi 500 
zł.; VIII rangi 450 zł.; IX rangi 400 zł.; 
X  rangi 350 zł.; XI rangi 300 zł. To czę­
ściowe polepszenie, a właściwie tylko zaokrą­
glenie istniejących już pensyj wdowich, nie 
obciąży zbytnio skarbu państwowego, zwła­
szcza wobec faktu, że od czasu podwyższe­
nia płac urzędnikom, wpływają znacznie wyż­
sze taksy służbowe. Ażeby jednak powyższe, 
przez rząd płacone pensye wdowie polepszyć 
istotnie, tak, jak tego wymagają obecne sto­
sunki, powinni sami urzędnicy, a mianowi­
cie tak urzędnicy pozostający w czynnej służ­
bie, jako też kwieskowani i emerytowani, 
stworzyć jeszcze osobny fundusz, z którego- 
by dopłacano wdowom po urzędnikach V, 
VI i VII rangi rocznie po 200 zł.; wdowom 
po urzędnikach VIII rangi po 150 zł.; po 
urzędnikach IX rangi 100 zł., a po urzędni­
kach X i XI rangi po 50 zł. Tym sposobem 
pobierałaby wdowa po urzędniku V rangi 
900 zł.; VI rangi 800 zł.; VII rangi 700 zł.; 
VIII rangi 600 z ł ; IX  rangi 500 zł.; X  ran­

gi 400 zł., a wdowa po urzędniku XI rangi 
350 zł. Zachodzi teraz pytanie,, jakim sposo­
bem ma powstać ten nowy fundusz, na po­
lepszenie pensyj wdowich. Nie mając dat 
statystycznych z całej Monarchii, muszą pe­
tenci opierać swe kombinacye na datach sta­
tystycznych Galicyi i Lodomeryi. 4300 urzę­
dników służących w Galicyi pobiera roczn e 
tytułem płacy 5,041.880 zł., kwiescenci po­
bierają 104.068 zł., a emeryci 789.649 zł., 
razem więc wynoszą płace 5,905.547 zł. Je­
żeli od tej sumy potrącimy 100.237 zł. tytu­
łem 2 prc. interkalaryów i 297.906 zł. tytu­
łem jednej trzeciej części płac kwiescentów 
i emerytów wolnego stanu i vvdowców, po­
zostaje suma 5,507.404 zł., która ma służyć 
za podstawę wymiaru tych kwot, jakiemi sa­
mi urzędnicy przyczynić się mają do utwo­
rzenia pensyjnego funduszu. Obecnie jest w 
Galicyi 1686 wdów rozmaitych kategoryj. 
Roczny przyrost wdów wynosi w przecięciu 
120, trzeba więc rocznie na polepszenie pen­
syj wdowich z osobnego funduszu 11.500 zł. 
Jeżeli przypuścimy, że obecna liczba wdów 
pozostanie ta sama i że co roku przybywać 
będzie tylko 120 nowych wdów mających 
prawo do polepszenia pensyi, po upływie 
czternastu lat wszystkie wdowy (1686) bę­
dą miały prawo pobierać powyżej wymie­
nione kwoty z osobnego, przez samych u- 
rzędników utworzonego funduszu. W ta­
kim wypadku kwota 11.500 złr., która w 
pierwszym roku byłaby potrzebną na pole­
pszenie pensyj tylko 120 wdowom, wyrosła­
by po upływie 14 lat do wysokości 161.000 
zł. Gdyby tedy każdy w czynnej służbie po­
zostający, każdy kwieskowany i emerytowany 
urzędnik z wyjątkiem kwiescentów i emery­
tów stanu wolnego i wdowców był obowią­
zany bez przerwy składać co roku 214 proc. 
od swojej płacy, to po upływie 14 lat przy 
stosownej fruktyfikaeyi nadwyżek, jakieby po­
zostały po wypłaceniu przypadających już 
kwot na polepszenie pensyi 120 wdowom, 
utworzyłby się kapitał 911.382 zł., który lo­
kowany na 5 prć. przynosiłby rocznie 45.569 
zł. Powiedzieliśmy, że po upływie 14 lat by­
łoby już 1686 wdów, mających prawo do po­
bierania, stosownych kwot tytułem polepsze­
nia pensyi i że wówczas trzebaby już na 
ten cel 161.000 zł. Na pokrycie tej kwoty 
służyłby przedewszystkiem roczny dochód w 
kwocie. 123.916 zł. a niedobór w kwocie 
37.084 zł. musiałby być pokryty rentą 45.569, 
którą jak powiedzieliśmy wyżej, uzyskanoby 
od kapitała 911.382 z ł.; pozostawałaby je­
szcze nadwyżka w kwocie 8485 zł., która co 
roku powiększałaby kapitał zakładowy w 
kwocie 911.382, tak, że z czasem możnaby 
pomyśleć o zniżeniu stopy procentowej opła 
canej przez urzędników na rzecz osobisiego 
funduszu pensyjnego, albo o zaopatrzeniu 
sierot po urzędnikach.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa.

Na posiedzeniu lwowskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej dnia 31 października za­
łatwiono następujące sprawy:

Na zawiadomienie c. k. Namiestnictwa, 
iż wys. c. k. Ministerstwo handlu nie uwzglę­
dniło protestów wniesionych przeciw ważno­
ści wyboru uzupełniającego do Izby dokona­
nego dnia 7 i 8 czerwca 1881, Izba przyj­
muje do wiadomości wynik wyborów uzupeł­
niających i przystępuje do ukonstytuowania 
się. Na prezydenta wybrano p. Edwarda Si­
mona, na wiceprezydenta p. Michała Dyme- 
ta, na rewidenta kasy p. Józefa Baezewskie- 
go. Wybrano komisyę stałą tudzież do poje­
dynczych przedmiotów wysadzono komisye, 
zostawiając dawniejszych członków i uzupeł­
niając pojedyncze komisye członkami nowo 
wchodzącymi w skład Izby. Wybrani zostali 
do komisyj stałych: a) do komisyi handlo­
wej pp. Dymet Michał przew., Buber Sala­
mon zast., Breuer Bertemilian Emil, Epstein 
Maks, Markiewicz Stanisław7, Reiss Juliusz, 
Schayer Karol, Sokal Henryk; b) do komisyi 
przemysłowej pp. Gubrynowicz Władysław 
przew., Baczewski Józef zast., Gall Ema­
nuel, Głodziński Franciszek, Klarfeld J. M., 
Krzyżanowski Kalikst, Miączyński Piotr, Mi- 
kolasch Karol; c) do komisyi kolejowej pp. 
Simon Edward, Buber Salamon, Gall Ema­
nuel, Gubrynowicz Władysław, Groman Ka­
rol, Klarfeld J. M., Piepes Jakób; d) do ko­
misyi udzielania certyfikatów uzdolnienia 
do przedsiębiorstw pp. Mikolasch Karol przew., 
Epstein Maks zast., Gall Emanuel, Klarfeld 
J. M., Miączyński Piotr, Schayer Karol, So­
kal Henryk. Nakoniec wybrano delegatem do 
szkoły przemysłowej p. Władysława Gubry- 
nowicza, do komisyi miejskiej dla oznacze­
nia cen materyalnyeh budulcu p. Emanuela 
Galla.

Rezygnacye rzeczywistego członka Izby 
p. Gwalberta Ziembickiego przekazano ko­
misyi do sprawozdania.

Na delegata Izby handlowej do rady

nadzorczej miejskiego muzeum przemysło­
wego wybrano JW. Karola hr. Lanckoroń- 
skiego.

Celem obsadzenia 4 miejsc cenzorów 
przy filii banku austro-węgierskiego w Sta­
nisławowie proponowano pp. Jana Czajkow­
skiego, Szymona Freunda, Kajetana Kopacza, 
Piotra Seidlmayera, Zygmunta Regenstreifa, 
Józefa Boreckiego.

Celem obsadzenia 7 miejsc cenzorów 
przy filii wymienionego banku we Lwowie 
proponowano pp. Józefa Baczewskiego, Gu­
stawa Adolfa Christiana, Michała Dymeta, 
Edwarda Gebhardta, Juliusza Reissa, Hen­
ryka Sokala, Jana Wallacha, Władysława 
Gubrynowicza, Karola Gromana.

Do ekspozytury tegoż banku w Prze­
myślu proponowano na 3 miejsca pp. Mi­
chała Kozłowskiego, Natana Sussweina, Ja- 
kóba Wicklera, Edwarda Machalskiego, Mei- 
lecha Gansa.

Na zapytanie wys. c. k. Ministerstwa 
handlu, czy należy się spodziewać udziału 
ze strony producentów w okręgu Izby w wy­
stawie międzynarodowej przedmiotów kolo­
nialnych i wywożonych, odbyć się mającej w 
roku 1883 w Amsterdamie, tudzież, czy na­
leży tę wystawę poprzeć urzędownie i środ­
kami z funduszów państwa, lub też zostawić 
inicyatywę w tej sprawie korporacyom pry­
watnym —  Izba zgadza się na wniosek ko­
misyi handlowej, że prawdopodobnie w tej 
wystawie tutejsi producenci udziału nie wez­
mą, albo tylko w nieznacznej liczbie, zatem 
poparcie tego przedsiębiorstwa z funduszów 
publicznych nie jest wskazanem i należy zo­
stawić działanie inicyatywie prywatnej.

Na wezwanie c. k. Namiestnictwa, aby 
Izba przez wysłanie swego delegata wzięła 
udział przy komisyi rewizyjnej dla trasy pro­
jektowanej kolei wicynalnej ze Lwowa na 
Żółkiew do Sokala, na dniu 7 listopada r. b. 
w Żółkwi odbyć się mającej —- Izba wy­
biera na delegata swojego sekretarza radcę 
Bodyńskiego. Przy tej sposobności prezydent 
p. Simon przedkłada tę sprawę pod wzglę­
dem merytorycznym pod ponowną obradę 
Izby ze względu na tę okoliczność, że wielu 
członków Izby wyszłych z nowych wyborów 
tej sprawy i odnośnej uchwały Izby nie zna 
a tym sposobem nastręczy im się sposobność 
do objawienia swego zdania. Także zadanie 
w piśmie c. k. Namiestnictwa na komisyę 
włożone, aby badane były stosunki tak ko­
lei wyż wymienionej, jak projektowanej kolei 
wicynalnej z Jarosławia do Sokala, celem 
sprawdzenia, której z nich przyznać należy 
pierwszeństwo ze względu na potrzeby kra­
ju — poda przy ponownej obradzie pożąda­
ną sposobność Izbie do dania swojemu dele­
gatowi odpowiedniej dyrektywy.

Po dłuższej naradzie nad powyższym 
przedmiotem, tudzież nad odrębnemi w tej 
sprawie postawionemi wnioskami pp. Mar­
kiewicza, Piepesa, Sokala —  Izba na wnio­
sek radnego p. Głodzińskiego utrzymuje swo­
ją uchwałę z dnia 27 września r. b. w ca­
łej pełni.

O  Ruch na kolejach galicyjskich.
Ruch towarowy w ubiegłym tygodniu (od 15 
do 22 października) na kolei Karola Ludwika 
zmniejszył się, zaś na innych był normalny. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacą za 100 kilogra­
mów pszenicy 10-50 zł., do 1D60 zł., żyta 
7’50 zł. do 8 25 zł., jęczmienia 6-— zl, do 
8‘— zł., owsa 67—  zł., do 6 50 zł., hreczki 
7-25 zł. do 7 50 zł., kukurudzy 6-—  zł. do 
6'75 zł., prosa 6‘50 zł. do 7 '— zł., grochu 
kuchennego 8 zł., do I07— zł., grochu 
pastewnego 6.50 zł., do 7-50 zł., fasoli 9-— 
zł. do 127— zł., bobiku 6725 zł. do 6750 zł., 
wyki 5 50 zł., do 6-50 zł., koniczyny 30-— 
zł., do 567—  zł., tymotki 24‘ — zł. do 267— 
anyżu rossyjskiego 28 — zł., do 2 97— zł., 
anyżu płaskiego 297— zł., do 32-—  zł., 
rzepaku zimowego 11 50 zł., do 12 75 zł., 
rzepaku letniego 11-—  zł., do 1175 zł., 
rzepiku zimowego 11-75 zł., do 12-— zł., 
rzepiku letniego 11-25 zł., do 11-50 zł. lnianki 
10’— zł., do 1D25 zł., nasienia lnianego 
1P50 zł. do 12 50 zł., nasienia konopnego 
7-75 zł., do 8 — zł., chmielu 70-— zł., do 
143 zł., nafty zwykłej J 5 50 zł., do 16 50 zł., 
nafty salonowej 19*50 zł. do 20'50 zł., za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 36 50 
zł., do 37-25 zł. — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem około 16,127,400 kilogramów 
i 9.515 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża rożnego rodzaju około 
5,317,600, mąki i wyrobów mącznych około
245,000, nasion olejnycb około 374.500, wełny 
około 97.00, drzewa budulcowego i opało­
wego około 483.100, nafty i wosku ziemne­
go około 132.900, jaj około 363,500, rze­
py około 9,700, spodium około 10.000, soli 
około 268,700 i węgli kamiennych około 
894,700 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 395 sztuK wołów, 2,400 
sztuk owiec, 6,685 sztuk nierogacizny i 35 
sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei Lwo w- 
s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w ubie­
głym tygodniu ogółem 4,818.000 kilogramów

i 6,417 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 3,469,000 kilogramów, 
tudzież 2.198 sztuk bydła rogatego , 4,205 
sztuk nierogacizny i 14 sztuk różnego bydła, 
zaś ku Wschodowi 1,349,000 kilogramów. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 830,000, mąki i wyrobów mącznych
200.000, nafty i spirytusu 51.000, produk­
tów zwierzęcych 70.000, drzewa budulcowe­
go, opałowego i desek 2.087.000, cegieł i 
kamieni 173,000, węgli kamiennych 70,000 
i wapna 25.000 kilogramów. Na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne kolaje towarami ogółem 1,766,472 kilo­
gramów i 438 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się ze zboża różnego rodzaju 128,900, 
mąki i wyrobów mącznych 59,750 , drzewa 
budulcowego i opałowego 840,000, nafty i 
wosku ziemnego 1,980, soli 69,424, jaj 5,650, 
kartofli 49,400, mięsa 1,730, skór 8,150, kali
10,000 i zapałek 2.060 kilogramów, na resz­
tę złożyły się różne towary, tudzież 118 
sztuk wołów i 325 sztuk nierogacizny.

OSTATKA POCZTA

Piszą nam z W i e d n i a  pod dniem 
8 b. m .:

Ogłoszona dzisiaj nominacya członka 
Izby panów, dr. Frydryka hr. Schónborne  
na Namiestnika Morawy, wywoła niezawo­
dnie żywą dyskusyę w całej prasie, a organa 
różnych stronnictw nie zaniedbają oceniać 
jej i komentować odpowiednio do stanowiska, 
jakie zajmują.

Nie wątpiąc, że nie będzie bez interesu 
bliższe zapoznanie się z osobistością powo­
łaną do zajęcia ważnej posady po zmarłym 
baronie Korb, zapisujemy tutaj, że hr. Schon- 
born, ukończywszy studya prawniczo-polity- 
czne i otrzymawszy promocyę na doktora 
wszech nauk prawniczych sub auspicio Im- 
peratoris, oddawał się bezustannie poważnym 
studyom i zdobył sobie przez swoją ogólną 
i wszechstronną wiedzę, oraz przez bystre i 
trafne ocenianie każdego przedmiotu sławę 
męża nadzwyczaj inteligentnego i gruntownie 
wykształconego. Okoliczność, że hr. Schón- 
born nie ma za sobą przeszłości bogatej w 
doświadczenia na polu"administracyjnem, nie 
może przemawiać przeciw niemo, albowiem 
inni także mężowie, że wspomnimy tylko 
zgasłego przedwcześnie barona Korba, przy 
obejmowaniu poruczonych im wysokich sta­
nowisk, nie posiadali dłuższej karyery urzę­
dniczej a przecież odpowiedzieli najzupełniej 
położonemu w nich zaufaniu.

Frydryk hr S c h ó n b o r n  pod wzglę­
dem przekonań politycznych należy do obo­
zu konserwatywnego, trzymał się zawsze zdała 
od wszelkich narodowo-politycznych zapasów
i umiał zaehować dotychczas stanowisko nie­
zawisłe i bezstronne. Przymioty te czynią go 
też najodpowiedniejszym na posadę Namie­
stnika w kraju z dwiema narodowościami.

Choć nie wątpimy, że nominacya hrabie­
go Schónborna na Namiestnika Morawy bę­
dzie ocenianą nieprzychylnie ze strony pe­
wnych organów, mimo to jednak wypowia­
damy to przekonanie, iż powiedzie mu się 
niezawodnie sprawiedliwością i bezstronno­
ścią pozyskać zaufanie i szacunek wszystkich 
stronnictw, jak się to zresztą powiodło jego 
poprzednikowi, którego powołanie na Na­
miestnika nie pozyskało również w swoim 
czasie ogólnego uznania. My zaś nie pową­
tpiewamy ani chwili, że nowy Namiestnik 
potrafi w krótkim czasie zdobyć sobie trwałe 
sympatye i zaufanie obu narodowości poru- 
czonego mu kraju.

Dzienniki czeskie dowiadują się, że n o- 
m i n a c y ę  b a r o n a  K r a u s a  na stałego 
Namiestnika Czech można już uważać za 
rzecz ostatecznię załatwioną.

Onegdaj przybyli do Wiednia przed­
stawiciele rządu węgierskiego zasiadający w 
a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j  k o n f e r e n -  
c y i  c e l n e j  a to celem prowadzenia dalej 
rokowań w sprawie r e w i z y i  o g ó l n e j  
t a r y f y  c e l n e j .

Szef sekcyi, baron Kr a u s  powrócił już 
z podróży inspekcyjnej, odbytej po Bośnii i 
Hercegowinie.

Przy wyborach dodatkowych w W ę- 
g r z e c h  stronnictwo niezawisłe zostało do­
tychczas prawie wszędzie pobite przez kan­
dydatów liberalnych. Wczoraj toczyła się w 
Debreczynie zacięta walka między stron­
nictwem niezawisłem a liberalnem, której re­
zultatu nie znamy do tej chwili.
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Co Czasu donoszą z Królestwa Polskie­

go, że podeszły wiekiem ksiądz od św. Bar­
bary w Warszawie, został w tych dniach are­
sztowany za podejrzenie, iż udzielał tajemnie 
Sakramentów unitom podlaskim w Warsza­
wie ; następnie wypuszczony na wolność, od­
dany jest pod dozór policyi. Kilkanaście osób 
posądzonych o stosunki z tym księdzem od­
dano również pod nadzór policyi. Nie zdaje się, 
żeby te fakta zostawały w związku z podróżą 
Pobiedonoscewa, lecz jemu przypisują nomi- 
nacyę w Białej sufragana prawosławnego, 
którego powołaniem będzie prowadzenie przy­
spieszonej propagandy. Obiegają także pogło­
ski , że wypędzony z Belgradu metropolita 
Michał, sprowadzonym zostanie przez rząd 
rossyjski do Warszawy i zajmie miejsce do­
tychczasowego prawosławnego archimandryty.

D y s k u s y a  w s p r a w i e  t u n e t a ń -  
s k i e j ,  z której dalszego ciągu powyżej (ob. 
Spraioy zagraniczne) zdajemy sprawę, prze­
ciągnęła się o dzień jeden z powodu wuie- 
sionego prz«z dep. Clemenceau a odrzucone­
go już przez Izbę żądania ankiety parlamen­
tarnej, przeciągnie się zaś jeszcze niewiado­
mo jak długo z powodu odrzucenia prostego 
porządku dziennego, ponieważ trudno będzie 
znaleść taką formułę umotywowania porząd­
ku dziennego, któraby zadowoliła większość, 
pragnącą, jak wiadomo, o ile można, najła­
godniej obejść się z gabinetem. Motywowany 
porządek dzienny będzie musiał wyrazić opi 
nię Izby o rozmaitych szczegółach sprawy, 
ażeby ściśle ograniczyć, czego mianowicie 
Izba nie pochwala, co nie będzie łatwem 
zadaniem, w sprawie skomplikowanej, gdzie 
krytykowano zarówno sarn cel i przedsię­
wzięcie wyprawy, postępowanie rządu wzglę­
dem Izb, sposób utworzenia korpusu ekspe­
dycyjnego , przedwczesne jego odwoływanie, 
zaprowiantowanie i służbę sanitarną wojska, 
a nawet akcyę militarną. Nie ma też nic 
dziwnego, że, jak donosi poniżej zamieszczo­
ny telegram, wniesiono z różnych stron Iz­
by kilka odmiennych porządków dziennych 
w duchu rozmaitych zapatrywań, nad które- 
mi dyskusya będzie się musiała jeszcze prze­
ciągnąć. Ostatecznym jednak rezultatem, jak 
się zdaje, będzie przyjęcie porządku motywo­
wanego niewiele mówiącego, a więc prawie 
równoznacznego z prostym porządkiem.

O s k ł a d z i e  p r z y s z ł e g o  g a b i ­
n e t u  G a m b e t t y  donoszą, że nie ambasa­
dor w Konstantynopolu Tissot, lecz ambasa­
dor w Rzymie, margrabia de Noailles otrzy­
ma tekę spraw zagranicznych.

Z Belgradu telegrafują do gazet pe­
tersburskich, że u s u n i ę t y  m e t r o p o l i t a  
M i c h a ł  wysłał do ks. Milana list, w którym 
protestuje przeciw nielegalnemu postępowaniu 
rządu serbskiego i nie uznaje swojej desty- 
tucyi, uważając ją jako nieprawną, ponieważ 
tylko synod posiada prawo składania z urzędu 
biskupów. Oprócz tego metropolita miał się 
udać ze skargą do patryarehy konstantyno­
politańskiego i do Rossyi. Według innych 
doniesień złożonemu z urzędu metropolicie 
ma być ofiarowaną metropolja kijowska, o- 
próżniona z powodu choroby metropolity Fi- 
łofieja. Nowoje Wremia donosi, że wielu 
Rossyan, posiadających ordery serbskie, od­
syła je ks. Milanowi, na znak oburzenia z po­
wodu destytucyi metropolity.

Wiedeń, 9 listopada. Na dzisiej- 
szem p o s i e d z e n i u  ko  m i s y  i w o j ­
s k o w e j  d e i e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
prezydent Tisza po zamknięciu obrad 
nad budżetem wojskowym podziękował 
ministrowi wojny i organom fachowym 
za ich uprzejmość i wyraził się z u- 
znaniem o postępach, jakie uczyniono 
w układaniu budżetu, który zyskał 
tym sposobem na jasności. Równocze­
śnie wypowiedział’ prezydent swoje 
uznanie z powodu, że minister wojny 
starał się czynić zadość wymaganiom 
języka węgierskiego.

Komisya dla zamknięcia rachun­
ków d e i e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  ukoń­
czyła obrady nad zamknięciem rachun­
ków bośniackich. Rząd dawał wyja­
śnienia w kwestyi budowli przedsię­
branych w Mostarze i Banialuce. Ze­
stawienie bośniackich rachunków wy­
wołało żywą dyskusję, a w toku jej 
stwierdzono, że z objętych w r. 1878 
zapasów oszacowanych na 4,761.000 
zł. zużytkowano już to w drodze sprze­
daży, już przez spotrzebowanie część 
ocenioną na 2,900.000 zł., że przeto 
sumę tę przenieść należy na conto

nadzwyczajnych wydatków krajów oku­
powanych. Referent otrzymał polecenie 
uczynienia o tern wzmianki w sprawo­
zdaniu.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e l e -  
ę a e y i  a u s t r y a c k i e j  załatwiła dział 
w\datków nadzwyczajnych na utrzy­
manie wojska w krajach okupowanych, 
dalej ordinariim i cxtraordinariutn oraz 
kredyty dodatkowe marynarki wo­
jennej.

K o m i s y a  c z t e r e c h  c z ł o n ­
k ó w  d e i e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
obradowała przez trzy godziny nad 
sprawozdaniem w kwestyi administra- 
cyi bośniackiej. W  toku rozpraw do­
magano się rozmaitych wyjaśnień, 
przyczem dyskutowano także nad po­
daniem wysłanem swego czasu do 
Gladstona. Po udzieleniu uspokajają­
cych wyjaśnień przyjęto sprawozdanie 
do wiadomości.

Na wieczornem posiedzeniu k o- 
m i s y i  b u d ż e t o w e j  d e l e g a -  
c y i a u s t r y a c k i e j  uchwalono 
zamknięcie rachunków na r. 1879 i 
dokonano wyboru komisyi dla nuncyów, 
do której weszli p p .: Sturm, Demeł, 
Russ, Plener, Bareuther, Falkenhayn 
i Grocholski.

Rzym, 9 listopada. Powodzenie 
m i s y i  E r r i n g t o n a  powszechnie na­
wet w kołach otaczających papieża u- 
ważane jest za problematyczne, z po­
wodu opozycyi pewnej części gabinetu 
angielskiego, a nawet pewnej części 
katolickiego episkopatu połączonych kró­
lestw, a zwłaszcza Anglii. Dotychczas 
Errington przyjmowany jest w Waty­
kanie tylko jako poufny agent lorda 
Granwille, i sam oświadcza, że nie wie 
jak długo zabawi w Rzymie.

Paryż, 9 listopada, Na d z i s i e j -  
s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  Ferry odpowiadał na za­
rzuty deputowanego Clemenceau. Pro­
jekt tunetańskiego instytutu kredyto­
wego nie został zrealizowany. Sprawa 
terytoryów Enfida była uczciwą, zaś 
droga żelazna Bona-Guelma była dla 
interesów francuzkich najpożyteczniej­
szą i zbudowanie jej było prawdziwie 
pomyślnym dla Francyi wypadkiem. 
Gabinet zasłużyłby na zarzuty, gdyby 
nie był popierał interesów narodowych. 
Mówca przypomina, jak w dawniejszych 
czasach starano się podkopywać wpływ 
francuzki. Pokątnym tym agitacyom 
należało szybko położyć tamę. Dalej 
mówca wspomina o zajściach pograni­
cznych , które z powodu bezsilności 
beja nie mogły być przyjaźnie załatwio­
ne. Gabinet kierował się ciągłą trądy 
°.y§ dyplomacyi francuzkiej i w obro­
nie interesów Francyi zawarł traktat 
protekcyjny, pozwalający jej zapewnić 
sobie także wszystkie te korzyści, ja­
kie inni dla siebie zdobyli. Było to je­
dynym środkiem zabezpieczenia grani­
cy algierskiej na przypadek konfliktu 
wschodniego nad morzem Sródziemnem. 
Posiedzenie zawieszono.

P a ry ż , 9 listopada. Po rozpoczę­
ciu na nowo d z i s i e j s z e g o  p o s i e ­
d z e n i a  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  
Ferry odpierał zarzut, że gabinet wpro­
wadził w błąd Izby. Mówca przypo­
mina porządek dzienny Berta, upowa­
żniający rząd do pójścia tak daleko, 
jak będzie wymagała konieczność i o- 
świadcza, że przyjmuje odpowiedzial­
ność za inicjatywę wyprawy, która by­
ła sprawą interesu narodowego. Oo ao 
źądanój ankiety mówca sądzi, że by­
łaby niepożyteczną i niebezpieczną, o- 
raz wzywa opozycyę, aby przedłożyła 
dowody na poparcie swoich zarzutów". 
Deputowani Belluc i Clemenceau ob­
stają przy żądaniu ankiety. Uchwalono 
zamknięcie dyskusyi. Deputowany de 
Mun imieniem prawicy odrzuca odpo­
wiedzialność za trudności wywołane 
sprawą tunetańską i dowodzi, źe tym 
sposobem prawica pragnie ochronić ho­
nor narodowy. Oświadczenie to wywo­
łuje żywe reklamacye. W głosowaniu 
żądanie ankiety odrzucono większością

843 głosów przeciw 168. Prosiy po­
rządek dzienny odrzucono również 326 
głosami przeciw 205. Następnie wnie­
siono kilka motywowanych w różny 
sposób porządków dzienny cli.

Algier, 9 listopada. Od d. 3 bm. 
n ie  ma ż a d n e j  w i a d o m o ś c i  o 
k o l u m n i e  g e n e r .  D e l e b e c ą u e ,  
która w d. 5 b. m. miała wyjść z Iszu 
do Mogharu.

Wiedeń, 10 listopada. (Tel. pr.) 
Tagblatt donosi, że  l i s t a  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  Iz by p a n ó w  została już 
ułożoną. W liczbie ich znajdują się 
prezes trybunału administracyjnego Bel- 
credi, oraz Phihppovich, Maroicics i 
R odich , który wkrótce ma być pen­
sy ono wanym.

Belgrad, 10 listopada. (T. pr.) 
C z t e r d z i e s t u  A l b a ń c z y k ć w prze­
s z ł o  p o d  R a s z k a  p r z e z  g r a n i c ę  
s e r b s k ą ,  zostali jednak przez żołnie­
rzy i mieszkańców pogranicznych wy­
parci.

Były m e t r o p o l i t a  M i c h a ł  
będzie internowany w jednym  z klasz­
torów.

Paryż, 10 listopada. W  dalszym 
ciągu w c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e ­
ni a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  żaden z 
wniesionych porządków dziennych nie 
otrzymał pierwszeństwa. Deputowany 
Ohayeau zwraca uwagę, że skoro ga­
binet podał się do demisyi, uchwale­
nie porządku dziennego jest zbytecznem 
i wnosi, na zasadzie regulaminu, aże­
by dyskusję zakończyć bez uchwale­
nia porządku dziennego. Wniosek ten 
285 głosami przeciw 203 odrzucono. 
Wniosek dep. Andrieus, ażeby wnie­
sione porządki dzienne odesłać do ko­
misyi dla zbadania, 351 głosami prze­
ciw 95 odrzucono. Porządek dzienny 
Kazimierza Perrier: „Izba nie chce w 
niezem przeszkadzać operacjom w o­
jennym i przechodzi do Porządku 
dziennego11 244 głosami przeciw 219 
odrzucono. Przyjęto wreszcie 379 gło­
sami porządek dzienny wniesiony przez 
Gambettę, a wyrażający, że Izba jest 
zdecydowaną wykonać lojalnie traktat 
z dnia 12 maja r. b.

Londyn, 10 listopada. Na b a n ­
k i e c i e  u i o r d a  m a j o r a  przemawiał 
Gladstone, zwracając uwagę na oznaki 
polepszenia się stanu Irlandyi. Mówca 
sądzi, że wykonanie próby lojalnego 
zastosowania ustawy agraryjnej jest 
zapewnione, i wyraża się z uznaniem 
o holenderskich mieszkańcach Trans- 
vaalu. Lord Granville oświadczył, że 
polityka angielska w Egipcie ma 
na celu jedynie dobrobyt kraju. Fran­
c ja  podziela zapatrywanie, że oba 
kraje winny bez samolubnych ambicyj 
współdziałać. Oo do traktatu handlo­
wego z Francyą Anglii nie tyle zależy 
na celach ekonomicznych ile na poli­
tycznych i rząd ubolewałby nad wszel- 
kieni osłabieniem wzajemnych stosun­
ków obu krajów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,0 listopada. 1881, godzina 2 m 18. 

Losy kredytowe 178'50. Węg. akcye kredyt. 360-50. 
Akoye anglo-austr. 154-75, Akeye banku Union 142-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 312’— , Akeye kolei 
północnej 239'—, Akcye kolei południowej 144-— 
Akeye kolei Alfold. 172-75, Akeye kolei Elżbiety 
213-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 177-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej, 166---, W ie­
deńskie losy 131-25, Akeye kolei Rudolfa — , Akeye 
kolei Albreehta — , Węgierskie obligacye państw, 
w złocie 96-75, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101-25, Losy regulaeyi Cissy 112.4 ', Losy tureckie 
26-50, Węgierska renta 119’40, Akeye banku związ­
kowego 139-75, Akcye banku obrotowego — -•— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — '— , Akcye kolej 
państwowej — •— , Rubel papierowy P251/,, Węgier­
skie losy 122-75, Marka niemiecka —*— ■ Usposobie­
nie spokojne.

W iedeń, 9 listopada. 1881, godz. 5 min. 36. 
Akeye kredytowe 358'75, Anglo-Austryackie — •—- 
Unionsbank 142-80 Kolei Karola Ludwika 310'— . Po­
łudniowa — Renta papierowa 76-47, Galicyjskie 
listy zastawne 102-10, Galicyjskie obligacye indeinni- 
zaeyjne— , Galicyjski bank rustykalny 100-50, Losy 
z r. 1860 — '— Napoleondor 9-39. Rubel papierowy 
— -— . Usposobienie — .

W iedeń, 10 listopada 1881, lOgodź. m. 40. 
Akcye kredytowe 362.75, Anglo-Austr. 154.25, Akcye 
banku Union 141.80, Kolej Karola Lud. 312-— , Po­
łudniowa —.— . Renta papierowa — ■— , Galicyjskie 
listy zastawne — -— Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
z roku 1860 —•— , Napoleondor 9'38'/s, Rubel papie­
rowy P258/*. Usposobienie ożywione.

Telegramy zbożowe z d. 9 listopada. W  i e- 
deń:  Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 13-— zł., żyto 
9‘40 do 9'80 zł., jęczmień —•— do — •— zł., ku- 
kurudza — •— do — ■— zł., owiec — ■— do — •— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34'50 do 34-75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'62 
do 11'65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — -— do 
13'50 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
233-50 m., żyto — ■— m., spirytus 57-20 m., olej rze­
pakowy 49"90 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — -— , 
rzepik — .—. — F a r y ź :  mąki 159 kilogr. 64-75 fr. 
olej rzepakowy 72'25 fr., spirytus — ■— fr. — W r o-
e ł a w :  Pszenica — ■— , ż y to  , owies — .— , spi-
r u s y  , kukurudza — .— . K o l o n i a :  Psze­
nica — .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.
Spostrzeżenia m eteorologiczne

z dnia 10 listopada 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 744.6mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 0.4°C. Psychrometr wilgotny -f- (>.6"0. 
Prężność pary+4.3mm. Wilgoć 96°/0. Zachmurzenie 
0. Wiatr W l. Ózon 7.

Temperatura powietrza +  0.3° R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 771.2mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 10 listopada 1881.

H otel A tg ie ld k i.
Pp. B BanLecki z Domaszowa. M. Kmi- 

cikiewicz z Barwinka. W. Czajkowski z Swirza, 
F. Kryszkie z Jaworowa.

£?®teł © eorge ’* ,
Pp- A. ńr. Starzeński z Iłowczy. G. Mer- 

nod z St. Crois. L. Merod z St. Croix. T. Gin- 
sel z Krościenka. O Wedekind z Wiednia.

H o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. K. Ochocki z Białobożnicy. E. Nillich 

z Roehatyna I. Brodnicki z Podhajec. H. Eg- 
ger z Wiednia

H otel L anga.
Pp. Dr. F. Schmidt z Marienbadu A. 

Ries z Wiednia J. Broch z Wiednia. I. Tra- 
mer z Kakowa. W Gerlach z Wiednia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przy chodzą do Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a :  o godz 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); c godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z e  (S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z  t l ie e r n io w ie c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
miu. 82 po południu (pociąg mięszany). 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a ,
(Według południka peszteńskiego).

O o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 miu. 
3-3 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

O o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

O o  C z e r n i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w noey (pociąg mięszany).

O o  S t a u i s ła w o w a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór

0 0  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 

się do południka peszteńskiego, godz. 12 w 
Peszcie odpowiada godzinie 12 min. 20 we 
Lwowie.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi za IV ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą
1 zł. 85 ct. — Z „Przewodnikiem11 za 
IV ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
p o c z t ą  1 zł. 65 ct. —  Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.



6

snnik lwowskiej Izby handlowej i przeirsysiowej, 
Lwów <ira* 9 listopada I5? li.

1 . A & c y e  za sztuSj.
Kol. g. Kar. Luaw. po 200 zł.ui.k. s, 
H oi. lwow.-czar.-jas. po 500 zł. w. a. jjj 
t anka kip. galic. po 200 zł. w. a.  ̂
• Sauka kred. gal. po 200 zł, w. a 5

2. Listy za st. za 100 u .

Tow kredyt, galic. 5 K - w. a.
s 4pr. w. a. §

_ „ 5 pr. okresowe ®
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1,. j  
•'aaaw lup. galie 6 pr. w. a. Ą 

» 5 Pr> w-a- • •TJ n r> *■ i . St5 pr. w. a. wyło- * 
sowaliae z 10 pr. premią , . £

Lt*ty d łu iceg. Z .kr.w ł O pr. w. a. i 
„ _ 5 pr. w. a.n n n n r

-i, Listy flłuzne 100 zł.
'IgóLn. roln. Ered. Zawad dla Ga:, 

s Bnkow 6 pr. los. w IR lał
4. O h lig i za 100 złr.

Indem niz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Kornic iine gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9. Losy miasta Krakowa
,  ,  Stanisławowa

A. M o n e t y ,
Duirat holenderski . .
Dukat cesarski i .....................
N a p o le o n d o r ..........................
Pófimperyał . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  ,  papierowy. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.........................................   .
KuuonT w sreRr^o

| pia. t.

310 — sl3 50
176 50 179 50
l«6 — 310

— (62

loO 70 101 70
s6 50 97 50

100 70 101 70
93 — 94 —

501 50 102 50
99 — 100 —
■ 2 75 103 75
UO — 102
93 — 94 50

2 —

0 85 i01 85

J02 — 103 50
101 - 103 -

21 — 23 -
24 75 26 75

5 PI
6 53 
9 33 
9 60 
1 50

. Wl* 
57 65 
99 50 
QQ 9-ń

5 61 
5 63 
9 43 
9 73 
i 65 

1 26Va 
58 30 

100 50 
100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
i* 6ni» 5 listopada 1881.
i.- Oinjs i*»*«'stwłuj piacą

Jednolity dług państwa w banknot,
maj-listopad . . . .  76-75
łuty-sierpień . . . . . .  7680

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipies . . . .  77.75
kwieci9ń-pa,ździarnik 77.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k, 122 25
, a 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 132 60
* „ 1860 po 100 zł. 5 pr 133 '5
a „ 1864 po 100 zł. 172 75
„ „ 1864 po -50 zł. 171 —

Kenty Com. po 42 lir. austr. . 29.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre- — -.—
Austr, Asyg. 3karb. zwrotne 1882 -5 pr 100 50 100-80 
Renta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 93 85 91.—
imsti renta zł. wolna od podatkń '* n.r. 93.9i 94.10
4L 01>iii{»cye nrtsmr: s r» t%& J00 z} ni. k )

76 90 
17 —
77.90

.77.95

122 75 
133.10 
133. 5 
173 25 
572 — 
30.-

Ozeeh
Bukowiny
Galieyi . . 
Niższej Aust.ryi 
Siedmiogrodu 
Węgier .

1 '4.50 105 50 
1 0 50 l"l.ó 1 

0 7-5 101.50 
'9.5.50 106 -50 
99 50 100 -  
99 25 99 75

3. i k c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 153.— 153.50
Inst. kred. dla handlu po 16C 'ir 366.50 366.75
Kiiszp-austr. tow. eskomt. p .00 880— 890 ~
Srał banku hip. po 200 zł. . . —,— —.—
Gał. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4 pr. — — —.—
Gal. zahł. kred. ziemski a 200 złr,  c —
Banka austro-węgiersk. a. 600 złr. 824.-- 827.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow- żeglugipar.dun. po 500 zł.mk 568.— 570 — 
Kol. Cesarzowej  ̂lżbiety po 200 zł, „ 214-— 214.50 
Kol, Presaow-Tar.il. (w.e.) a 200 zł. —.— —.—V-,o' ic: - -i ■ 2275__2380'

Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwów. (Jzf .rn.- kolej po 200 zł, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. ko c państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal, a 300 zł. w srebrze

ołacą żądają 
314 50 315.— 
177.50 177.75 
338.— 333.50 
149 50 150.— 
164.25 164.75

<4,. L isty  KŁ-istawn® losowano
Ogólny rc n.iezo-kredytowy Zakład dla

Gaiieyi 1 Bukowiny w 16 L 6 pr. —
Pousz. mi tr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.20 100 60

„ „ , „ premiowe po 3u/0 103-— 103 50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6p: —-— 104.50
, , „ ,  w 201. 7 pr 107 -  108 -

n „ „ w361.5‘ /,pr 99.—
Gal. Tow. kred., w. a. po 4 proct. . 96.40 97.
. ,  ■ » n ?o 5 proct. 100 50 101.50
n n n » n PG  ̂ proC' a.

37 latach zwrotne . • 109.50 10150
Gal. banku hip. po 6 proc. . - 1.01.75 102.50
Gal. Zakł, kred. włośe. po 6 pr. 100.25 100 50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. l.oO 30 1(0 0
Węg. Tow ziem. ake. po 51/* proe. —.— 98 75
, Zakł kr. ziems po 51/. proo. 5.01 75 102 50

liRffcy* z prawem pierwszeństwa (za 100 zł-]

Ko!. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 94.— 94.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.oz i 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

., „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol. gai. Kar. Lud. emiBya z r. 1881

po 41/* pr............................... ....
Koi.Lwow.-Czer.-Jass, III emts. a300 

złr. 5 proe w srebrze z r. 1865 
% r. 186? 
z r. 1863 
s t. 1872

Węg. gal. kol. a 20(5 złr. 5 pic, W »

92.— 92 25 
104.— 105.— 
100 50 105.50

99.75 100 —

94.25 94.75 
99.50 99 5 
95 .- 95.30 
94 75 95.— 
92 75 93.35

A. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 178.50 179.—
Clarego po 40 zł' m. k. , • 40.— 40 25
TVw.jirf»l, nar naThinoni PolOO ri 'n C 113 — 113.50

Keglevicha po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa.................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 4(3 zł. cv. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..................
Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Balma po 40 zł, m k. . .
8t. Genois po 4u zł. ui. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. u .a
Poż. Tryestu po 100 zł. w k. .
_ „ po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windisohgriitza po 20 zł. ai, !t. .

7, W eksla  ('..et 3 atles1
Augsburg na 101) zł. w, p. n,
Berl.in za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark p. .
Hamburg za 100 mark w. p a 
Londyn za 10 ft. szt,
Parvż za 106 fr. . 1

płaca
16.75 
22 —
23.50
39.50 
3 8 -  
T9 25 
52 —
45.75 
25.40

127.50
30 75
39.50

żądają

22 30 
24. 
40.21 
28 25 
19 75 
52.50 
49 25 
25.80 

128.50
31 24 
40 50

‘8 45 M8 70 
80.— +6,90. -

Kur*) yJtoiS.i*,
Dukat cesarski man. 59 - 5.61 —

, pełnej wagi , . .59 — .61 -
Korona . . ------  - —
20-frankówk» , . u 37 50 +.38 —
Rossyjski imperysł 9.66— i 68 -
Talar związkowy . , . . —.—.— —.— ...
Srebro................. ....

Z lwowskle| Izby handlowej I przemysluwej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

i, dnia 9 listopada 1881 
Jednolity dług państwa w banknotach,  „ „ w trcbrzĄ , ,
Renta w z ło c i e ..........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Aacye o a o ku austro-węgierski ego . .

* .  kredytowego .
Londyn ...............................
Srebro ..............................................
N apoleondor..........................................
Dukat cesarski men.100 marek niemieokiAk

at.
.6 65
77 65
SS 95

133 25
825 —
363 40
1J8 S5

9 38—
5 60

58 —

(7772 1 - 3 )  Ł  d  y  k t
L. 9756. 0. K. Si|cl obaodowy w Koło­

myi rozpisuje ponownie w celu zaspokojenia 
kwoty 27926 zł. 17 et. w. a. z pn. na rzecz
c. k. uprzyw. galic. akc, banku hipoteczne-

fo we Lwowie przymusową licytacyę dóbr 
rasnostawce w tabuii kraj. galic. wedle 

Dom 221 pag. 8 n. 17 haer. na imię Wej. 
Cecylii z Zucksch wertów Teodorowiczowej 
zapisanych, w obwodzie Kołomyjskim poło­
żonych, która w dwóch terminach t. j. dnia 
19 grudnia 1881 i 20 stycznia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze VI pod 
warunkami w t s. edykcie z dnia 25 wrze­
śnia 1879 1. 7073 ogłoszonym w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej Nr. 254, 255 i 256 z ro­
ku 1879 się odbędzie, wyszczególniając tylko, 
że cena wywołania wynosi 62020 zł., a wa- 
dyum 6202 zł. w. a.
(7877 1—3) E  d y k  t

L. 46854. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
2 rat po 207 zł. z pn. odbędzie się dnia 22 
grudnia 1881, 23 stycznia i 22 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa licytacya, do spadkobier 
ców Amalij Werschitzkiej i Leoua Dziuba- 
niuka należących realności pod 1. 367 i 3683/4 
we Lwowie położonych, na których termi­
nach realności te tylko wyżej ceny wywoła­
nia 9449 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedane zostaną, że wrazie niesprzedania 
na powyższych terminach, termin do ułoże­
nia ułatwiających warunków na dzień 23go 
lutego 1882 o godzinie 4 po południu w 
biurze 9 wyznacza się, że jako wadyorn kwo­
ta 945 zł. złożoną być ma, wyciąg tabular­
ny i warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać woluo, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Teresy Wach 
i Edwarda Wach, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabuiar- 
nege to jest po duiu 24 września 1881 rze­
czowe prawa na wspomnianych r-alnościach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ia 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. Dr. Pająk kuratorem, a jego z -stępcą 
adw. Dr. Krzyżauowski mianowany został.

Lwów dnia 29 października 1881.
(7874 1 - 3 )  E d y  k t.

L. 8076. 0. k. sąd powiatowy w No- 
wyrntargu wzywa Józefa Wojtasika z miej­
sca pobytu niewiadomego, aby się do spad- 
ku swej matki Zofii Wojtasik w przeciąguro ku 
zgłosił i oświadczył, gdyżby wrazie przeci­
wnym ze spadkobiercami, którzy się zgłosili 
z ustanowionym dlań kuratorem przeprowa- 
dzonjm został.

O. k. sąd po wiato -y.
Nowytarg dnia 22 października 1880 

(7826 1— 3) 44G*rSesa<-<*<■•»te--
L. 5586 0. k. tsąd powiatowy w Bole­

chowie ogłasza, że celem ściągnięcia preten­
syi wekslowej M łki Gruss w kwocie 38 zł. 
w. a. odbędzie się w tut jszym sądzie w 
dniach 16 grudnia 1881, 16 stycznia i 16 
lutego 1882 zawrze o godzinie 9 pr*ed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż przez 
licytacyę realności w Salomonowej górce pod 
1. 34 położonej, ciała tabularnego niestano 
wiącej, dłużnika Mikołaja Nadziejowskiegoj

§ € * ■ ! »  a a  I  | [ r i « i s Q € l » w y
a względnie jego nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum wynosi 10 pr ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszym sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony jest kuratorem Nathan Lowner z Bo­
lechowa.

Bolecbów 5 czerwca 1881.
(7820 1— 3 1 E d y k  t

L. 5029. W c. k, .sądzie powiatowym 
w Mikołajowie odbędzie się dn a 13 grudnia 
1881 o godzinie 10 przed południem na r+ecz 
gminy miasta Mikołajowa pto. 500 zł. m. k.. 
czyli 525 zł. w. a. z pn. przymusowa licy­
tacya realności pod 1. k. 350 w Mikołajowie, 
według Dom. I. pag. 392 n 5 haer., dłu- 
żniczki Teodory z Kieryczyńskich Stelma- 
chowej własnej, jako na trzecim terminie 
także i niżej ceny szacunkowej.

Cena wy wołania 1505 zł. 45 ct
W+dyum 150 zł 54 ct. w. a.
Bliższe warunki, protokół oszacowania 

z 16 sierpnia 1877 1. 5324 i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby do 9 sierpnia 
1880 nabyli zastawi, którzyby o uchwale li­
cytacyjnej i późniejszych zawiadomieni być 
nie mogli, lub za późno zawiadomieni zostali, 
ustanowiono kuratorem p. Władysława Ma- 
nasterskiego c. k notaryusza w Mikołajowie 
i zawiadomiono ich na ręce takowego.

Mikołajów 20 sierpnia 1881.
(7873 1 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 2920 W dniach 30 grudnia 1881, 
26 stycznia i 23 lutego 1882 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacya real­
ności pod 1. Ir. 1049 w Nadwornej Franci­
szka Jaukowskiego własn j, na rzecz mał­
żonków Jana i Maryi Kostrzewskich pto 100 
zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Bliższe warunki licyta yjne można w. 

tus. regist'aturze przejrzeć.
O k sąd powiatowy.

Nadwórna dnia 28 maja 1881.
(7872 1— 3) E d y U

L. 827. Odnośnie do edyktu z 16 lute­
go 1880 1. 652 ogłoszonego w Gazecie Lwow­
skiej Nr 108 ozuijmia ąię. ż j celem uła­
twienia licytacyjnej sprzedaży realności Jana 
i Hafii Drimuszów 1. k. 52, 63 w Pasicznej, 
na rzecz za ładu kredytowego włościańskie­
go pto 191 zł. 84 CL, na terminie 30 gru­
dnia o 10 godz., zniżono wadyum na 20 zł i 
że sprzedaż także niżej wartości stamukowej 
400 zł. nastąpić może.

Cena szacunkowa i wywołania jest 2100 składa, a na wschód z realnością Klementy- 
zł., wadyum 210 zł. ny Kaweckiej na południe z ulicą Franciszka

Na pierwszych dwóch terminach re- Józefa dawniej zieloną, a ra zacnód z real- 
alność za cenę szacunkową lub wyższą, a na n ścią Syssiego Oberlandera i Mojżesza i 
trzeć m terminie i niżej tej ceny sprzedaną Pesi Boienhorn, tudzież z realnością Karola 
będzie. ; PiSKOzuba, na północ z potokiem Rydelowka

Protokół opisania i protokół oszaco- graniczy, c k. sąd obwodowy w Kołomyi 
wania są w sądzie tutejszym. ! projekt otworzyć się mającego ciała tabular-

Na wypadek sprzedaży realności w y- nego wygotował, który to projekt w tymże 
znaeza się termin w tutejszym sądzie na 10 c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
i wietnia 1882 o lOtej z rana celem wyka- może a od dnia 15 listopada 1881 za księgę

O. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 15 października 1881.

(7868 1— 3) fg G f  4>. k
L 7650. O k. Sąd powiatowy » Andry­

chowie w sprawie egzekucyjnej Szym na 
Pelzmana przeciw Janowi tńeśkowi o 260 
zł. w. a. dozwala na publiczną sprzedaż re 
alności pod Nk. 27 w Ta garncach położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiąuej.

Do sprzedaży w tutejszym sądzie wy­
znacza się trzy termina a tr dnia 16go sty­
cznia, 13go lutego i 13go marc* 1882 o 10 
godzinie przed połudn ern.

zania ntleżności wierzytelności na realn ści 
zabezpieczonych i ich pierwszeństwa, a na 
ten termin wzywa się wszystkich wierzy­
cieli, by wraz z dokumentami stwierdzają- 
cemi ich wierzyteln ści stanęli pod rygorem, 
że w razie niestawienia się wierzytelności 
ich jaku zaspokojone p zy wydaniu tabeli 
płaluiczej pominięte, a w razie nieprzełożenia 
dokumentów jak o nielikwidalne w tabeli pła 
tniczej umieszczone zostaną.

Aó.wokat dr. Henryk Krobicki jest ku­
ratorem, a adwokat dr. Leon Loria substy­
tutem kuratora wierzyci li nieznanych i z po­
bytu niewiadomych

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 28 lutego 1881.

(7861 1— 3) E  d y k  t.
L. 24748. O. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia należytości Franciszki Starzewskiej 
w swocie 2500 zł i innych, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realuości pod 1. 106 
dz. VI w Krakowie, Karoliny Kaszyckiej wła 
suej, w jednym terminie dnia 21«o grudnia
1881 o godzinie lOtej przed południem, na 
którym ta realność na 26079 zł. oszacowana, 
i poniżej ceny szacunkowej, za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynos’ 1304 zł.
Resztę waruukóm, akt oszacowania 

i wykaz hipoteczny, przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Kraków 21 października 1881.
(7784 1 - 3 )  E d j  k t.

L. 4674. 0. k Sąd powiatowy w Kolbuszo­
wej zawiadamia iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Jenty Rubinowej w kwocie 186 zł. 84 
ct. z. p. n połowa realności pod Nk. 207 w 
Kolbuszowej położona nieobjętej masy spad­
kowej Ciiaji Ryfki 2 im Berlowej własna, 
ciała tabularnego niestanowiąca w dniach 9 
grudnia 1881, 10 stycznia 1882 i 10 lutego
1882 każdym razem o godzinie 10 rano przy­
musowo sprzedauą zostanie.

Cena wywołania stanowi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki w registraturze tutej 

przejrzeć można.
Kolbuszowa 26 października 1881.

(7878 I - 3 ' E d y k  t„
L. 25938. O. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1 96 dz. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby J<ma i Pa, o liny 
Mihlasiewiczów o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla reainości tychże, która pod 
1. k. 36 parc. bud. 1647 i parc. grunt. 2737 
i 2738 w Kołomyi w kołomyjskim powie ie 
sądowym i w tamtejsiej gruiaie podatkowej 
leży, z gruntu w objętości 103616/. sążni kwa­
dratowych i znajdującego się na nim niewy­
kończonego domu murowanego, z oficyny z 
drzewa zbudowanej, tudzież podwórca się

3/ego Sadu

gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do ks>ęgi gr«nto*ej wciągnąć się 
mając-j tyL o prze?, wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarma 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma.

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te ja­
ko należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a pr<y założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnię­
ta nie zostały, ażeby w c. k. Sądzm ob­
wodowym w Kołomyi swojb oznajmienie 
do dnia 15 lutego 1882 włącznie tam 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim, które ua mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. Nakoniec czyni się u- 
wagę, że obowiązku zgłoszenia ta oko­
liczność nie zmienia, że prawo zgłosić 
się mające z księgi tabularnej, już do 
użytku służyć nie mającej, lub z zała­
twienia sądwego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa do s+du wniesionem zostało, 
tudzież że restytucja lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma.
Lwów dnia 4 października 1881.

(7770 1 - 3 )  F, d y 1* t
L. 24035. 0. k. Sąd krajowy w Kra 

kowie ustanawia w sporze wekslowym Her­
mana Utesehil przeciw Franciszce Kamińskiej 
o 2000 zł. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Franciszki Kamińskiej kuratora ad actum w 
osobie adw. dra Lyo z substytucyą adw. dra 
Proppera i tymże poleca, aby obowiązki ku­
ratorskie sumienie według ustawy wykonywali.

Kuratorowi ustanowionemu doręcza się 
uchwałę z dnia 24 czerwca 1881 1. 14639.

O czem się Franciszkę Kamińską za­
wiadamia.

Kraków dnia 7 października 1881.



(7858 2— 3) 15 d  y  fe  t
L 5315. C. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany S. II. we Lwowie niniejszem 
wiadomo czyni, że celem zaspokojenia sumy 
100 zł. z 12 pr. odsetkami od 28 paździer­
nika 1874 i sumy 100J w. a . z,1 2  pr. od ­
setkami od 27 czerwca 1873 bieżącemi, ko­
sztów sporu 9 zł. 73 c t , kosztow egzekucyj­
nych 3 zł. 2 ct., 6 zł. 17 ct., 8 zł. 16 ct. 
i 7 zł. 77 ct. w. a. na rzecz egzekwującej 
gm iny Zamarstynów egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 163 w Zamarstynowie po­
łożonej, do dłużnika Bonifacego i Julu Hott- 
manów należącej, w wykazie hipotecznym
1. 41 nowej księgi gruntowej gm iny kata­
stralnej Zamarstynów zawartej w protokole 
de praes. 16 czerwca 1879 1. 7121 egzeku­
cyjnie oszacowanej, odbędzie się w sądzie 
tut. tylko na jednym  tenminie, a to dnia 21 
listopada 1881 o godzinie 10 rano z tem, że 
takowe na pierwszym terminie także i niżej 
ceny szacunkowej, jednak za taką cenę, kto- 
raby wierzytelności hipoteczne pokry.-ała, 
sprzedaną zostanie . ,

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową tejże realności w kwocie 950 zł., 
a złożyć się mające wadyum 9o zł. a w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tus.
registraturm ^  obie strony) tudzież c. k pro-
kuratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu, 
nie mniej też wierzycieli hipotecznych A n­
toniego Kutscherę, Abrahama Massa, Micha­
ła Kassarabę i Antoninę Strzelecką, wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzy po dniu 
8 listopada 1880 do tabuli weszli, lub kto- 
rymby niniejsza uchwała czy też późniejsze 
doręczone być nie mogły, przez ustanowio­
nego kuratora adw. Dr. Byka z zastępstwem 
adw. Dr. Raabego i edykta zawiadam a.

Lwów 25 maja 1881.
(7802 2 - 3 )  K  d y b *

L. 36986 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem niewiadomą z miej­
sca pobytu Ludm łę Cienciewicz, że w sku­
tek prośby Floryana Reifa de praes. 28 kwiet­
nia 1881 1. 19074 dozwolonem zostało zain- 
tabulowanie tegoż za właściciela sum 2000 
zł. m. k. z. p. n. i 3000 duk wedle Dom. 48o 
pag. 194 n. 64 on. w stanie biernym części 
dóbr Hoszów, Gerynia, Witwiea, Roztarki i 
Steńko5 ee ciążących i że odnośna uchwała 
ustanowionemu dla niej w osobie adwokata 
Romanowskiego z snbstytucyą adwokata W ald- 
mana kuratorowi doręczoną została.

Lwów dnia 27 sierpnia 1881.
(7771 2— 3) E d  y  fc t .

L. 23510. C. k. Sąd krajowy zawiadam 
mia niniejszym edyktem Pawła Tomaszew­
skiego budowniczego, z miejsca pobytu nie­
wiadomego, iż dia niego w sprawie lowa- 
rzystwa zaliczkowego Krakowski go przeciwko 
niemu pto. 500 zł. w a. kurator w osobie 
adwokata Dr. Stycznia naznaczony został 
któremu wszelkie środki obronne podać, lub 
sądowi tutejszemu miejsce pobytu albo usta­
nowienie innego pełnomocnika donieść wi- 
nien. , ,

Kraków dnia 14 października 1881. 
(7854 2— 3) E  d y k t

L. 4015. 0. k Sąd powiatowy w Zołkwi 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
kwoty 200 zł w. a. z pn., odbędzie się na 
rzecz masy leżącej po Stanisławie Oulein 
egzekucyjna publiczna sprzedaż V* i li części 
realności pod 1. k. 99 4/5 w Żółkwi jak Dom. 
YII pag. 42 i 85 haer Alty Freimann wła­
snych w dniach 25 listopada, 23 grudnia 
1881 i 20 stycznia 1882, każdym razem o 
godzinie lOtej rano w zabudowaniu sądowem.

Na dwóch pierwszych terminach realność 
ta za lub wyżej ceny szacunkowej, na 3cim 
zaś i poniżej takowej, jednak tyLo za taką 
cenę, któraby uprzyw. należytosci Wys. Skar­
bu i wierzytelności zaintabulowane pokryła, 
będzie sprzedaną Gdyby na 3cim terminie 
realność ta nie została sprzedaną, natenczas 
odbędzie się dnia 24 lutego 1882 o 10 go­
dzinie rano, ponowny termin celem ułożenia 
lżejszych warunków^ licytacyjnych, na którym 
wierzyeiele niestawający za przystępujących 
do większości głosów będą uważani.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 517 z ł . 1 0  ct., wadyum 10 prc. ceny 
szacunkowej. .

Akt oszacowania i dalsze warunki licy­
tacyjne przejrzeć można w tutejszo sądowej 
registraturze.

Oczem się chęć kupna m a j ą c y c h ,  zna­
nych wierzycieli do rąk własnych, a później­
szych wierzycieli lub tych, którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora pana Konstantego Munkatsego w 
Żółkwi zawiadamia.

Żółkiew dnia 27 lipca 1881.
(7786 2— 3) E  d y k  t.

L. 11994. C. k. Sąd powiatowy w So­
kalu w sprawie egzekucyjnej Franciszka Ksa­
werego Podlaszeckiego przeciw małżonkom 
Janowi i Elżbiecie Hersinom o zapłacenie 
wierzytelności w ilości 500 zł. w. a. z prz. 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
egzekuta Jana Hersiny, iż celem doręczenia 
mu odnośnej uchwały egzekucyjnej z dnia 
19go września 1881 1. 10735 dozwalającej 
przymusową sprzedaż realności tegoż w So­
kalu pod 1. sp. 22 położonej jakotet i dal-
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szych uchwał w tej sprawie nastąpić ma­
jących dlań kuratora w osobie Jana l e ­
szczyńskiego w Sokalu naznacza, równocześnie 
ogłasza się, iż do wykonania sprzedaży tej 
realności wyznaczone są termina na dnie 
19 grudnia 1881, 16 stycznia, 14 lutego 1882 
do przetargu, który w zwykłych godzinach 
urzędowych w c. k. sądzie tutejszym pod 
warunkami pierwotnego edyktu z dnia 19go 
września 1881 1. 10735 odbywać się będzie.

0. k. Sąd powiatowy 
Sokal dnia 22 października 1881.

(7788 2 3) E  d  y  k  t.
L. 12366. Sokalski c. k. sąd po­

wiatowy wyznaczył w celu wydobycia 
' resztującej wierzytelności masy rozbiorowej 
towarzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie w kwocie 391 zł. 58 ct. w a. z pn., 

'przymusowy jawny przetarg należących do 
1 dłużników Jana Sawickiego, Jana i Maryanny 
Krzeszychów i Jacka i Marty Trybuchów, 
ciała hipotecznego niestanowiącychpól z około 
14 morgów się składających, do realności 
pod 1. 1. 111 i 112 w Tartakowie należących, 
na 835 zł. ocenionych, w dniu 6go grudnia
1881, 16 stycznia 1882 i 21 lutego 1882 
o 10 godzinie przed południem w gmachu 
sądowym.

j Poręczne wynosi 83 zł 50 ct. w. a
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można te grunta tylko za cenę wyższą lub 
szacunkową, w trzecim zaś poniżej ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia przejrzeć można w re­
gistraturze tegoż sądu.

Sokal dnia 25 października 1881.
(7842 2— 3) L. 1180.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady:
a na posadę nauczyciela starszego przy 

szkole wydziałowej męskiej w Tarnowie 
z płacą roczną 800 zł., do przedmiotów 
objętych grupą drugą. 

b na trzy posady nauczycieli a względnie 
nauczycielek przy szkole 4-kUsowej mie­
szanej w Tuchowie z płacą roczną 450 zl. 

c na posadę nauczyciela przy szkole jedno- 
klasowej w Kobierzynie z płacą i oczną 
300 zł., pomieszkaniem i ogrodem 
szkolnym.

d na posadę nauczyciela przy szkole jedno- 
klasowej w Szynwałdzie z płacą roczną 
300 zł. i pomieszkaniem.
Podania o te posady należycie udoku­

mentowane wyifazem służb jwym zaopatrzo­
ne mają być za pośrednictwem przełożonych 
władz szkolnych wniesione do c. k Rady 
szkolnej okręgowej tarnowskiej najdalej do 
końca grudnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnów dnia 3 listopada 1881 

(7830 2 3) E d y k t .
L. 2752. O. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia, że na zaspokoj -nie sumy 
118 zł. 25 ct. a. w. z pu. przymusowa sprze­
daż realności pod n. k 86|90 w Urożu po­
łożonej, dłużnika Ja ka Straszewskiego wła­
snej, w tutejszym sądzie na rzecz uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, we Lwowie dnia 
6 grudnia 1881, 10 stycznia i 24 stycznia
1882, każdym razem o godzinie 9 rano z 
tem przedsięwziętą zostanie, że realność ta 
tyko za -enę wywołania 400 zł. lub wyżej 
tejże na pierwszych dwóch terminach, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołan a sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procenty ceny sza­
cunkowej. Resztę aktów przejrzeć można w 
sądzie.

Podbuż dnia U października 1881. 
(7845 2— 3) K d  j  k  i .

L. 10162. O. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje odnośnie do tusądowej uchwały 
z dnia 21 lipca 1881 1.6679 do wiadomości, 
że przy trrminie w dn u 19 grudnia 1881 
o godzinie 10 rano w biurze VI. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 2915/4 w Kołomyi pod następującemi 
warunkami ułatwiającemu

1. Wadyum obniża się z 10 proceąt 
na 5 procent ceny szacunkowej w kwocie 
15333 zł. t. j. na kwotę 766 zł. 50 ct.

2. Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się tylko jeden termin, przy którym 
rzeczona realność nawet niżej ceny szacun­
kowej. i w ogól-: za jakąsolwiekbądź cenę 
sprzedaną będzie.

3. Inne warunki w tusądowej uchwale 
z dnia 21 lipca 1881 1. 6679 wyszczególnio­
ne, pozostają niezmienione.

Kołomyja dnia 27 października 1881. 
(7753 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9163. W c. k. sądzie tutejszym od­
będzie się dnia 13 grudna 1881 i dnia 24 
stycznia 1882 o godz. 10 rano przymusowa 
licytacya, jednak wyżej lub za cenę szacun­
kową gruntu nr. parc. 1167, 1168, 1169 i 
1170 w Rozdole położonego, spadkobierców 
śp. Jana Pielecha własnego, ciała tabularne­
go nie stanowiącego na rzecz Jakóba Fried- 
lera pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 120 zł., wadyum 12 
i ł .  Bliższe warunki, protokoła opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w sądzie. 

M ikołajów dnia 16 sierpnia 1881.

(7846 2— 3) E  d  y  k  t
L. 8323. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu wzywa tego, ktoby zaginioną książe­
czkę wkładkową towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie tom I. strona 109 nr. 210 na 
1158 zł. opiewającą, a własność Augusta 
Korczaka Gorayskiego stanowiącą, miał w 
swym ręku, by takową tut. sądowi w prze­
ciągu roku, licząc od dnia w którym edykt 
niniejszy po raz trzeci w gazecie lwowskiej 
ogłoszonym będzie, przedłożył i prawne na­
bycie takowej wykazał, gdyż w przeciwnym 

i razie książeczka ta za amortyzowaną uważa- 
: ną będzie.
I Przemyśl dnia 7 września 18S1. 
i  (7806 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5350. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Mikołajowie odbędzie się dnia 13 grudnia 
1881 o godzinie 10 rano na trzecim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej przymusowa 
licytacya /ealności 1, k. 16 w Mikołajowie 
Pawła i Maryi Górników własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, na rzecz JanaPetra- 
szczuka pto 400 zł.

Cena wywołania 572 zł., wadyum 57 
zł. 20 ct. Bliższe warunki, protokół opisania 
i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mikołajów dnia 27 sierpnia 1881.
(7850 2—3) L. 3259.

Ogłoszenie l ic y ta c ji ,
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia kwoty 11 zł 9 ct. a. w. z pn. 
Piotrowi i Maryi małż. Konarskim od Miko­
łaja Pilipów się należącej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 7 grudnia 1881 
i 11 stycznia 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. k. 116 w Leśni­
kach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej z tem, iż takowa przy pierwszym i 
drugim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 68 zł. a. w. sprzedaną zostanie 
a każdy chęć kupi-nia mający wadyum w 
kwocie 6 zł. 80 ct. a w. przed licytacyą zło­
żyć winien.

Gdyby w tych termirach połowa real­
ności sprzedaną nie została, wyznacza się do 
ułożenia warunkó v licytacyjnych termin na 
dzień 19 stycznia 1882 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze, podatki zaś i 
inneeiężary w tutejszym urzędzie podatkowym.

Brzeżany dnia 23 maja 1881.
(7849 2 - 3 )  E  d  y  te. t  I

L. 12162. Stanisławowski c. k Sąd ob­
wodowy zawiadamia nieobecnego Mojżesza 
Leibę Rosena, że przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 476 zł. a. w, z pn. ' 
na rzecz K Kieslera wydanym, i ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw dr. Fischlerowi 
z zastępstwem adw. dra Katzenellenbogena 
doręczonym został, któremu nieobecny swą 
informacyę udzielić lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazać ma, inaczej złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. (

Stani ławów dnia 2 listopada 1881. 
(7754 2 —3 E  d  y  fe 1

L. 8960. 0. k. sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Karola Ku­
strę, iż przeciw niemu Tomasz Sudoł wniósł 
pozew o zapłaceni i 50 zł. w skutek̂  którego 
do rozpaawy drobiazgowej na dzień 5 gru­
dnia 1881 przed południem termin wyzna- 
czono, z zawezwaniem, aby ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Franciszkowi Łabudz- j 
kiemu w Narcie Nowym środków do obrony 
udzielił, lub też innego zastępcę ustanowił i ; 
tut. sądowi oznajmił.

Nisko 29 października 1881.
(7847 2— 3) E d y k t

L. 8144. O. k. Sąd obwodowy w Prze- ( 
mrślu ustanawia w sprawie egzekucyjnej c 
k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipote- ; 
cznego we Lwowie przeciw Wandzie Kępin- . 
skiej i Berowi Stadtfeldowi pto 24269 zl. a. 
w. z pn. dla dłużniczki Wandy Kępińskiej 
dla niewiadomego jej miejsca pobytu kura- 
tora ad aetum w osobie adwokata dra tbuze- 
ckiego z substytueyą. adw. draHolzera doięcza 
pierwszemu nie doręczoną jej dotąd uchwałę 
z dnia 2 kwietnia 1881 1. 2300 i uwiadamia 
o tem niniejszem Wandę Kępińską z tą u- 
waga, że i przyszłe w tej sprawie zapaść mając e 
uchwały tak długo ustanowionemu kurato­
rowi doręczać będzie, dopóki ona swego o- 
becnego pobytu miejsca sądowi nie oznajmi, 
lub swego pełnomocnika w Przemyślu n e 
wskaże.

Przemyśl dnia 27 lipca 1881.
(7801 2— 3) E d y k t .

1. 46932, O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy ( 
skradzionej na duiu 27 września 1881 ks. ; 
Janowi Lazarewi-zowi w Jarczowcach ksią-^ 
żeczki gal. kasy oszczędności Nr. 1143 na 
imie ks Jana Lazarewicza wystawionej, na 
ogólna kwotę 1965 zł. 74 ct. vr. a. opiewa- ; 
jącei aby tę książeczkę w przeciągu szesciu j 
miesięcy od trzecio razowego ogłoszenia edy- J 
ktu tem pewniej są-dowi przedłożyli lleże ta- ( 
kowa za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 22 października 1881.
(7657 2 - 3 )  E d y k t

L. 508.6 Sąd obwodowy zawiadamia z

10  l i s t o p a d a

życia i pobytu niewiadomą Maryannę Reklew- 
ską, tudzież jej niznauych spadkobierców i 
prawonabyweów do rąk kuratora adw. Jaro­
sza w Nowym Sączu, że Eustachy Reklew- 
ski właściciel dóbr Kruźlowy wyżnej podał 
o wprowadzenie postępowania amortyzacyj­
nego w myśl §. 118 ust. hip. celem uznania 
za umorzoną intabulowanego w stanie bier- 
uym dóbr Kruźlowy wyżnej wykazem hip. 1. 
147 objętych w poz. Dom. 61 pag. 400 n. 
19 on. resp. karty C. w poz. 8 sub. praes. 
15 kwietnia 1828 1. 9482 na zasadzie tran- 
sakcyi między Wojciechem i Teklą Reklew- 
skiemi, a tychże dziećmi dnia 8 lipca 1828 
zawartej, obowiążku Augustyna Reklewskiego 
zapłacenia siostrze swojej Maryannie Reklew- 
skiej sumy 6080 złpol. 14 gr. z procentami 
od dnia 23 kwietnia 1827 bieżacemi z wez 
waniem, aby w ciągu jednego roku z dniem 
30 października 1882 się kończącego z pre- 
t-nsyami swojemi do powyższej wierzytelno­
ści z głosili się, ileże inaczej sąd obwodowy 
na żądanie, właściciela dóbr Kruźlowy wyż­
nej na umożenie jak równej wykreślenie 
takowej z dóbr Kruźlowy wyżnież zezwoli.

O. k. sąd obwodwy
Nowy Sącz d. 24 września 1881.

(7730 2— 3) E d y k t .
L. 5860. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Didoj Walentina wynoszącej 153 zł. bę­
dzie w sądzie tutejszym przeprowadzoną 1 
grudnia 1881 licytacyjna sprzedaż tab. real­
ności dłużnika Wacława Weis pod Id. 26 w 
Ottenhausen położonej.

Wadyum wynosi 5%  ceny wywołania 
1470 zł Bliższe warunki, akt detaksacyi i 
wyciąg tabularny w registraturze do przej­
rzenia.

Janów 30 września 1881.
(7829 2 - 3 )  «  H t f L

31. 4681. ©eitettl bel f. f S&ejirfgeridjt 
tel in Obertyn lutrb Ijiemit befanmt gegeDcn, 
bafj jur Sinbriugurtg ber burd) Anton 
Teodorowicz gegen bie ;Jtacf)Iaj3mafje nad) 
iwan Skryperczuk erfiegten ©me. per 21 fi. 
fng. bie ejelutiue Słeraufjerung ber ben min= 
berjdl)rigen Hinbern nad) Iwan Skryperczu c ge= 
Ijorigen, feinen ilabnlarlorper bilbenben sub. 
97r. 190 in Zuków gelegenen im 5Pfanbung!= 
protofode de praes 10 ®ejember 1876 3- 
5196 natjer bejdjriebenen aul 2Bol)nbe(tanb= 
tfjeilen unb einetn @arten bejtefyeube JleaUtatA 
Ijalfte in ben ilerminen bel 10 Siinner 1882, 
bel 14 g-ebruar 1882 bel 14 UJlarj 1882 je* 
belmal urn 9 Ul)r 232JL im ®erid)t!orte in 
Obertyn mit bem beftimt, bajj beirn erften unb 
^meiten Jermine bie) e 9łealttat!l)alfte blojj urn 
ober itber bie ©dja^unglwertl) 125 fl. beirn 
britten aber aud) uuter bem ©d)d|ung!mertl)e 
oorgenommeit merben mirb

Słaufleute tonnen bie fiijitationlbebingnij* 
je in ber £>g Jlegiftratur einfel)en.

Obertyn ben 19 ©eptember 1881.
(7855 2—3) d  D t !  t.

3(. 10704. 2M)uf! guffuug einel SBefdjlu* 
Bel bejuglid) bel burd) bie Serroaltung ber 
Fanni Wywiołek fdjen £oufur!*2Ra[je bean* 
tragten SłerfaufcS aul jreier £anb ber ju bie* 
jer Śoufurlmajje gefjorigen in ber Komorowi- 
cer ®ajje in Biała gelegenen 'Dłealitdt!l)dljte 
©jtr. 177 mirb im ©inne bel §. 148 K. O 
bie £agjal)Tt auj ben 24 Ułobember 1881 urn 
9 llfjr 25ormittag! bejtimmt, moju jammtlid)e 
©laubiger oor bem gejertigten Saniur!*£om= 
mtjjdr jn erjdjeinen tmrgelaben merben

Biała, ben 4 iftooember 1881.
2>er f. f 23ejirf!*Jltci)ter all Eonlurl* 

©ommijjdr
Pawłowice.

(7775 2 - 3 )  E d y k t .
L. 8815. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wzywa niniejszem tych, którzyby byli 
w posiadaniu zaginionego dokumentu z daty 
Tarnów dnia 1 stycznia 1868 prz z Maryannę 
Siemińską wystawionego, mocą którego taż 
ostatnia uznając należność długu w sumie 
220 zł. w. a., Katarzynie z Jeżów zam. 
Moudlowej tytułem spłaty z gruutu pod Nr. 
150 na Strusinie położonego, przypadającego, 
zobowiązała się takowy w krótkim czasie 
z prawnym procentem Katarzynie Moądlowej 
zapłacić, ażeby się w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowym dzienniku 
gazety lwowskie; licząc, tem pewniej w sądzie 
tut jszym zgłosili, Jeże w przeciwnym razie 
pomieniony d kument za nieważny i umo­
rzony uznanym będzie, a wystawicielka tegoż 
Maryanua Siemińska 2 małż. Starostkowa 
posiadaczowi dokumentu tego odpowiedzialną 
więcej nie będzie.

W Tarnowie dnia 13 października 1881. 
ę7808 3 --3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3564. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Abrahama Maltera w 
kwońe 2000 zł., odbędzie się w dniach 21. 
grudnia 1881, 26 stycznia i 27 lutego 1882 
każdym razem o 10 rauo, publiezna sprze­
daż realności pod 1. 230 w Radłowie Maj-ra 
Maltera własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1980 zł., wa­
dyum 200 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
t itejszosądowej registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Radłów dnia 2. lipca 1878.
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(7685 3 - 3 )  E  d y k t.

L. 2026. Wzywa się niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Jana Waligórę i Ka> 
rola Waligórę, by do spadku po zmarłym w 
Starym Sączu dnia 7 lutego 1879 ojcu swo­
im Ludwiku Waligórze w ciągu roku od da­
ty niniejszego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosili, inaczej bowiem według §. 131 usta­
wy z dnia 9 sierpn a 1854 Nr. 208 Dz. p. 
p. się postąpi.

0 . k. sąd powiatowy 
Stary Sącz dnia 28 czerwca 1881. 

(7811 3— 3) O b ^ ifcsz iczeH ie .
L. 5357. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

remnieście ogłasza źe celem zaspokojema su­
my 700 zł w. a. i rosztów egzekucyjnych w 
kwocie 1 zł 82 et. na rzecz proszącego Sa­
muela Dorflera odbędzie się w sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż w drodze publL 
cznej licytacyi sumy 400 zł. mk. w stanie 
biernym realności pod Ik. 219 w Starem- 
mieście położonej ut. Dom. Tom. II. pag. 274 
poz. II. on. na rzecz Matesa Apterbacha in­
tabulowanej w trzech terminach a mianowi­
cie dnia 20 grudnia 1881, dnia 20 stycznia 
i dnia 22 lutego 1882 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem, których na dwóch 
pierwszych suma ta tylko wyżej lub za cenę 
wywołania na trzecim zaś i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie. Za cerę wywołania u- 
stanawia się sumę 514 zł. 50 ct. w. a. 

Wadyum wynosi 51 zł. 50 ct.
Resztę wnrunków licytacyjnych przej­

rzeć można w t. s registraturze.
O tem zawiadamia się Samuela Ddrfle- 

ra, Matesa Apterbacha, Scheindlę Apterbach 
tudzież niobjętą masę spadkową Saula Dorf­
lera jako też wszystkich tych którzyby po 
dniu 15 marca 1880 uzyskali prawa rzeczo­
wo na sprzedać się mającej sumie na ręce 
kuratora ad actum p. Eugeniusza Kuryłowi- 
cza, następnie świetna c. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie i świetny c. k. urząd po­
datkowy w Staremmieście.

O. k. sąd powiatowy 
Staremmiasto 20 października 1881. 

(7827 3— 3) E d y fe t L. 3781.
W dniach 23' stycznia, 23 lutego i 23 

marca 1882 o 10 godzinie przed połud 
niem odbędzie się w sądzie licytacya realno­
ści Andrucha i Pałaszki Snmchów własnej 
pod Nk. 17 w Grabowie, powiecie Kamione- 
ckim, położonej nietabu^rnej celem zaspoko­
jenia sumy 54 zł. 5 ct. w. a. na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Busku.

Cena wywołania 135 zł. w. a. wadyum 
10 pr.

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
resztę warunków w registraturze tutejszo-są- 
sowej przejrzeć lub odpisać można.

C. k. sąd powiatowy 
Busk dnia 30 września 1881.

(7805 3 - 3 )  E  d y b  t,
L. 8394. Celem ściągnięcia pretensyi 

banku włościańskiego 191 zł. 84 ct a. w.z. p. n 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 30 sty­
cznia 1882 o godzinie lOtej rano egzekucyjna 
licytacya realności Kazimierzami Jana B elaków 
własnej nieintabulowanej pod 1. k. 29 w No- 
wosiółce położonej z 7 morgów 402 kw. są­
żni pola ogrodu i zabudowań się składającej 
na 1000 zł. oszacowanej, z tem, że realność 
ta także niżej ceny szacunkowej jednak nie 
niżej jak za 300 zł. w. a. sprzedaną zosta­
nie.

Wadyum wynosi 50 zł a. w.
Resztę warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy 
Bnczacz 20 października 1881.

(7833 3 - 3 )  L. 10499)
O głoszenie k o n k u rsu .

Na posadę nauczyciela młodszego w c. 
k. Seminatyum nauczycielskiem w Stanisła­
wowie i Tarnowis ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Z każdą z tych posad połączona jest 
płaca w kwocie rocznej ośmiuset (800) zł. w.
a. z dodatkiem aktywalnym stosownie do ustaw 
obowiązujących i z prawem do dodatków pię­
cioletnich po 100 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
winni wykazać się kwalifikacyą nauczycielską 
do szkół wydziałowych lub pizynajmniej do 
szkół Indowych pospolitych i praktyką w za­
wodzie nauczycielskim przy szkołach publi­
cznych a kandydaci ubiegający się o posadę 
w Stanisławowie prócz tego znajomością ję ­
zyka ruskiego.

Kandydaci, którzy s:ę wykażą kwalifi- 
kacyą nauczycielską do szkół wydziałowych, 
będą mieli p ;erwszeństwo.

Podania zaopatrzone w potrzebne d ku- 
menta należy przedłożyć c. k. krajowej Ra­
dzie szkolnej za pośrednictwem władz prze­
łożonych nadalej do 15 grudn a 1881.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 17 października 1881.

(7729 3 - 3 )  E d y k  t
L 2291. C. k. Sąd powiatowy w Gło­

gowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Kwokę syna Józefa z Brat- 
kowic, iż dla niego w spraw:e egzekucyjnej 
Barucha Rauba pto 9 zł. 15 ct z przyn. 
ustanowiono kuratora w osobie Tomasza Lisa 
przełożonego gminy Bratkowice i takowemu

doręczono tutejszo sądową rezolucyę z 
26 stycznia 1881 1. 257 zezwalającą na egze­
kucyjną intabulacyę sumy 9 zł. 15 ct. w. a. 
z przyn. w stanie biernym realności wyka­
zem hipotecznym I. 115 dla gminy Brat­
kowice objętej, egzekuta Jakóba Kwoki własnej.

Głogów 31 sierpnia 1881.
(7757 3— 3) O b w ie s z c z e n ie

L. 5440 O. k. Sąd powiatowy w Starem­
mieście zawiadamia, że celem wydobycia 
dłużnej sumy 150 zł. w. a., wraz z 6 prc. 
odsetkami od 5 lipca 1872, kosztami sądowemi 
w kwocie 9 zł 59 ct. i egzekucyi w kwocie 
2 zł. 4_ ct., 10 z ł , 4 zł. 46 ct., 2 z ł , 7 zł. 
36 ct. i 4 zł. 11 et. w a odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniu 20 grudnia 1881, 
20 stycznia 1882 i 22 lutego 1882, każdym 
lazem o godzinie lOtej przed południem na 
rzecz Fisohla Aberdama egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu realności 
pod lk. 60 rep. 118 w Leninie wielkiej po­
łożonej, dłużnika Oleksy Kalmuka własnej 
i realności pod lk. 85 rep. 28 również w 
Leninie wielkiej położonej dłużnika Pawła 
Dziusa własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiących, protokołem ts. de pres. 23 lipca 
1874 1 4262 za-tawniczo opisanych, a proto­
kołem de pres. 10 marca 1875 1. 1062 przy­
musowo ocenionych.

Cena wyw łania stanowi 300 zł. i 208 
zł. w. a., wadyum 30 zł i 20 zł. 80 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne jako też 
protokół zastawniczego opisania i ocenienia 
powyższych realności można pr.ejrzeć w tus. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 21 października 1881.

(7797 3 - 3 )  E  A  y  k  t.
L. 7248. C. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Usehera Bom- 
bacha w kwocie 40 zł., odbędzie się w dniach 
9 grudnia 1881, 10 stycznia i 10 lutego 1882 
o godzinie 10 rano w tymże sądzie publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
111/440 rep. 402 w Żołyni wsi położonej, 
nieobjętej masy spadkowej Józefa Plisia wła­
snej. Cenę wywołania stanowi 845 zł., wa 
dyurn 84 zł. 50 ct. Akt oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tut. sądowej registraturze.

Łańcut dnia 22 września 1881.
(7807 3 - 3 )  «  »  t t t

31. 7758. aSom f. f. 58e§irT̂ gericE)te ju 
Przemyślany mirb jpemit beEannt gegeben, baj) 
jnr £>ereinbringung ber burd) ©iiffmann A d­
ler gegen lyaEob Ario unb iRńrl Ario erftegten 
SBecliiclfoiberung pr. 618 ft b SB. f- 91. @ 
bie ejefutine bffentfidje geilbietfiuug ber bem 
@d)utbner SaEob Ario getjorigen, in Dobrza- 
nica sub 9łr 57 gelegenen, feinen Tabular* 
Eorper bilbenbett, laut ^rotofohS de praes. 26 
Dctober 1879 3  6583 tut @ęeEution§wege 
pfanbweife befd)riebenen fftealitat E)iergerid)t§ 
am 23 SRobember 1881, 23 ®cjember 1881 
unb am 25 Sanner 1882 jebegmal um 11 Utjr 
S3ormittag§ ftattfinben Wtrb ®er SIn§rufg= 
pretó betrdgt 4270 ff o SS3, bas ju erlegen* 
be iBabium 427 fl b. 9B. ®ie iibrigen Bijita* 
tiongbebingnngen fbnnen in ber f)g SRegiftra* 
tur eingefefjen tnerben.

Przemyślany ben 30 Suni 1881.
(7796 3— 3) E  *1 y  k  i

L. 6949. Celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. lwowskiego zakładu kredytowego wło­
ściańskiego 13 rat po 24 zł. i reszty kapi­
tału 210 zł. 51 ct. a. w , odbędzie się w 
dniu 30 listopada 1881 o godzinie 10 rano 
licytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 76 
rep. 14 w Krzemienicy ln. 36 Anny Igo 
Balawender 2go Wele własnej. Cena wywo­
łania 600 zł., wadyum 60 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 15 września 1881.

(7798 3 - 3 )  E  d y k t
L. 7634 C. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Reizlę Unger, iż przeciw niej wniósł 
Mojżesz Rebhun z Przemyśla pozew pto 47 
zł. 75 ct. a. w. z pn., który do rozprawy 
drobiazgowej w dniu 18 listopada 1881 o 9 
godzinie rano odbyć się mającej zadekreto­
wano i w tej sprawie dla niej Sebastyana 
Kałamarza z Łańcuta kuratorem ustanowiono.

Wzywa się tedy ReLlę Unger, aby przed 
powyższym terminem świadków dowodowych 
swemu kuratorowi dostarczyła, lub sobie in­
nego zastępcę obrała, w przeciwnym razie 
skutki zle ztąd wynikłe sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

Łańcut dnia 29 września 1881.
(7823 3 - 3 )  E  rt y  k  t

L. 3907. O. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi zawiadamia niniejszem, iż w sprawie e 
gzekucyjnej Liepy Herscha Metha przeciw 
spadkobiercom zmarłego Józefa Majesao 100 
dukatów z przynależytościami odbędzie się 
publiczna sprzedaż przez lieytacyę części re­
alności pod 1. 6575 w Żółkwi położonej, na 
dniu ! 1 listopada i 9 grudnia 1881 o 10 go­
dzinie przed południem za lub wyżej ceny 
szacunkowej 369 zł. 98 ct w. a.

Wadyum wynosi 55 zł 48 ct. w. a. 
Reszta ceny kupna ma być złożoną w 

14 dni-ch po prawomocności aktu licytacyi.
W razie niesprzedania termin do 

ułożenia warunków przystępniejszych wyzna­

cza się na dzień 20 stycznia 1882 o g. 10 przed 
połud. Tudzież, iż kuratorem zahipotekowa- 
nych wierzycieli z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, a to dła Pawła Stupnickiego, 
Pawła i Honoraty Beinakiewiczów, Arona 
Reichman i Dwo^y Racheli Hdpern, tudzież 
dla późniejszych wierzycieli ustanowiony zo­
stał adwokat Dr. Lipiner i o tem tychże 
wierzycieli i ogół sę  zawiadamia.

Żółkiew dnia 30 sierpnia 1881.
(7813 3 - 3 )  E  d y k  t.

L. 6052. G. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Demionowi Kryś i Paraszce 
Bażnyk pto 140 zł. 64 ct a. w. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 29 
listopada, 29 grudnia 1881 i 30 styeznia 
1882, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
n 39 rep. 92 w Łomnie położonej z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. Resztę warunków licytacyjnych można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Turka dnia 22 września 1881 

(7832 3—3) €>hw!eszcjseiiie.
L. 3716. W dniach 21 listopada, 22 

grudnia 1881 i 23 stycznia 1882 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. kons. 109 subr, 41 w Dubie powiatu 
Dolińskiego położonej, dłużników Małanki i 
Romana Hucułów własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz zakładu kredyt, włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 ct. 
w, a. z pn. z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Rożniatów 30 października 1881.
(7828 3 - 3 )  E d y  k t.

L. 22293. Niniejszem podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że celem przeprowadze­
nia dozwolonej t. s. uchwałą 25 sierpnia 
1877 1. 9750 publicznej sprzedaży realności 
pod 1. k. 36 subrep. 257 w Borysławiu po 
łożonej do nłużnika Abrahama Izraela Niirz

(7798 3—-B) L~4Ó36~
O fon leszczem łe.

Przy ces. kr. głównej fabryce tytoniu 
w Winnnikach będą następujące przedmioty 
na rok 1882 w drodze pisemnych ofert za­
bezpieczone, a t o :

Świeże beczki winne 150 Hektolitrów 
Drzewo bukowe opałowe 200 kubiczn. mtr. 
Węgle kamienne 400.000 Kilogramów.

D e s k i grubość szerokość ilość
{ miękkie milim. millim. bięźące mtr
s. sosnowe 39.5 263 500

32.9 289 500
26.3 240 3.000
19.8 342 1.000

i 13.2 289 5.000
b. jodłowe

:
19.8 342 1.000
13.2 263 500

D e s k i
twarde

a. jaworowe 89 5 
32.9

60
50

b. dębowe 39.5 - 263 do 289 100
32.9 
26 3 .

150
400

c. olehowe 26.3 268 -  289 50
D y l e
sosnowe 53 \ 250

79 100
105 \ 263 50

b. dębowe 53 100
79 j 100

Węgle muszą wedle przedłożyć się ma­
jącej próbki i z jednej wyraźnie oznaczyć 
się mającej kopalni franko, dworzec kolei we 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś franko 
e. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach 
być dostawione.

Oferenci mają swe oferty najdalej do 
24go listopada 1881 o godzinie 12tej w po­
łudnie do c. k. głównej fabryki tytoniu w
nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem na 
50 centów zaopatrzoną, i tenże w ierwszym 
wierszu przepisany.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach licytacyjnych, które w c. 
k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 
tudzież w c. k. fabryce tytoniu w Krakowie 
i Zabłotowie, w ekonomae.ie wysokiej ck. Dy­
rekcyi krajowej skarbowej, i w izbie handlo­
wej w eLwowie i w Opawie (Troppau) złożone 
są, i które na żądanie licytantów, tymże nade­
słane być mogą.

W i u n i k i ,  dnia 24go października 1881.

berga należącej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, według protokołu de pr. 25 kwietnia 
1873 1. 3777 zastawniczo opisanej, a wedle 
protokołu de pr. 7 lutego 1875 1. 1488 e- 
gzekucyjnie oszacowanej ku zaspokojeniu re- 
sztującej sumy 230 zł. w. a. z pn. po odtrą­
ceniu kwoty 73 zł 50 ct. w a. rozpisuje się 
na rzecz Bernarda Goldberga 3 terminy li­
cytacyjne a mianowicie: 15 listopada, 15 
grudnia 1881 i 19 stycznia 1882, każdym 
razem o godzinie 9 rano w B. Nr. II.

Wartość szacunkowa stanowi kwotę 
306 zł. w. a.

Wadyum 10 pr. od tego.
Warunki licytaeyjue i protokoły ocenie­

nie i zastawniczego opisania są w tusądowej 
registraturze do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 6 października 1881.

(7814 8— 3) E  d y k i .
L. 6056. G. k. Sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kredyt, włościań­
skiego we Lwowie przeciw masie spadkowej 
po Pediu Holiniaczu pto 100 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
29 hstopada, 29 grudnia 1881 i 30 stycznia 
1882, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzeaaż realności pod 
n. 144 rep. 36 w Jabłonce wyżnej z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. Resztę warunków licytacyjnych można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Turka dnia 20 września 1881.

(7831 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .
L. 3153. W dniach 6 grudnia 1881 

10 i 24 stycznia 1882 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż rezlności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 70 subrep. 27 w Podbużu położonej 
dłużnika Anny Luciów i masy spad. po Py- 
łypie Luciów własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredyt, włościańskie­
go na zaspokojenie sumy 81 zł’ w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lnb wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej “tejże sprze­
daną będaie.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.

Resztę warunków wlutejszej registrzaturze. 
0 . k. sąd powiatowy 

Podbuż dnia 12 października 1881.

3^ 4 0 3 6 . ~

r.. Ł.®*e §anptfabriE beabfidjtiget
fur bte geit bmn 1 Sdnnet bi§ ®nbe 
het 1882 im SBege ber óffentlid)er Bijitation 
burd) Uebeneidjung fdjriftEidjen Dfferte u. 3. 

SBeingrunne gaffer §ectoIiter 150
Sudjenftfjeiterfjolj SubiE = Sketer 200
©teinfoljlen Jftlogramme 400.000 

2Beid)e bid breit SDtatge 
93 r e 11 e r ntidim. millim. ©urenhlDłtr

a. fieferne 39 5 263 500
32.9 289 500
26 3 240 3.000
19.8 342 1.000
13.2 289 5.000

b. taunene 19.8 342 1 000
13.2 263 500

$arte 
93 r e 11 e r

a. afjorne 39 5 ' 60
32.9 50

b. eidjene 39.5 | 100
32 9 289 150
26.3 400

c. erlene 26.3 50
)£>foften

a. fieferue 53 1 350

b. eicęene 53 100
79 J 100

®ie SteinM/len miłffen nad) bcijubriu- 
genbem 2Kufter, au§ eiuer genau ju be^eii* 
nenben ©rube franco 23af)nl)of Semberg bie 
iibrigen ©egenftdnbe jebod) franco !. f. Sabaf 
^auptfabrit Winniki geliefert merben.

Unternef)mung§luftige merben erngelaben, 
il)re fdjriftlidjen Dffertc bei ber f. f. ®abaL 
§auptfabrid in Winniki big langfteng 24ten 
idooember 1881 12 Uljr Tlłittugg jn iibergeben.

3ebe§ Dffert muf) mit einer ©tempelmar* 
fe per 50 fr. berfef)en uub biefe mit ber erften 
3eite be8 O^erteg iiberfd)rieben fein.

®te Sijitationg unb Shmtrafgbebingnifje 
Eottnen mdtjrenb ber gemof)nlid)en SlmtSftnnben 
bet ber E E ®abaE * fyauptfabriE in Winniki 
bei ben UabaEfabrifen in Zabłutów unb $ra* 
tan bei bem Deconomate ber ôfjen E E. gi* 
nanj = Sanbeg * TDirection in Semberg baun bet 
ben §anbel§ unb ©ernerbetammern in Bemberg 
unb "Troppau eingefeljen, enblid) auf IBerEan* 
gen ber Sijitationgluftigen aud) birecte bon 
Wiuuiki jngefenbet Werben.

W i n n i k i ,  am 24ten Dctober 1881.
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(7764 1— 8) E  d j  fe t
L. 5436. W dniach 25 stycznia, 27 lu­

tego i 27 marca 1882 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sadzie tutejszym 
licytacya realności Antoniego i Maryi Pod- 
haliców własnej pod i k. 44/137 srp. 178 w 
Busku w powiecie Kamienieckim położonej 
nie ntabulowanej, ceLm zaspokojenia sumy 
39 zł. w. a. z pn. na rzecz Sisskinda Rotha.

Cena wywołania 560 zł. w. a.
Wadyum 10 pr.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
akt opieczętowania i oszacowania można przej­
rzeć lub w odpisie podnieść w tutejszosądo- 
wej registraturze

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk dnia 30 września 1881.

(7863 1— 3.) E d y t  t .
L. 38968. Ok. sąd pow atowy miejski 

delegowany podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż Władysława z Wojnarowiczów Łukaw­
ska uznano za umysłowo chorą, a kuraterem 
adwokat Dr. Schoen w Krakowie ustanowio­
nym został.

Kraków dnia 30 paźdz ernika 1881.
(7870 1—3) E d y fc t.

L. 24.788. Niniejszem podaje się do 
publicznej wiadomości, że dozwala się na 
podstawie nakazu płatniczego z dnia 30go 
grudnia 1876 1. 21 833 na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w celu zaspokojenia resztującego 
kapitału 239 zł. 80 ct. w. a., z odsetkami 
po 12 prc. od 24 czerwca 1874 aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącymi, tudzież dalszym 
procentem zwłoki“po 3 p c. od nieuiszczony-h 
rat pożyczkowych, począwszy od dnia zapa­
dłości każdej pojedynczej raty pożyczkowej 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty kosztów 9 zł. 
82 ct., poprzednio przyznanych i w kwocie 
7 zł. 26 ct. w. a , obecnie przyznających się, 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Bolechowcacb pod 1. k. 28/19 położonej, jak 
libri fund. Bolechowce Tom. I pag. 304, 
305, 306, pos. 265, 266, 267 Mikołaja Dobosza 
własnej i w tym celu rozpisuje się terminy 
na 30 listopada 1881, 12 styczn a 1882 i 15 
lutego 1882 zawsze o godz. 9 rano w B. N. II

Dla nieznanych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem pana doktora Wolskiego adwokata 
w Drohobyczu

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 500 zł., wadyum 10 prc tejże.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tu sąd registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 29 października 1881.

(7773 1— 3) E  <1 y  it t.
9193. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

zawiadamia niniejszem nieznanego z życia i z 
miejs a pobytu Karola Newelskiego, że pod 
dniem 22 września 1881 1. 9193 do tutejsze­
go sądu wpłynął pozew pisemnego postępo­
wania Jana Kleskiego przeciw Katarzynie 
Newelskiej i przeciw Karolowi Newelskiemu 
i o wykreślenie ze stanu biernego realności 
w Kołomyi pod 1. 132 położonej renty do­
żywotniej 300 zł. a. w. na rzecz Leona Ne­
welskiego ciążącej i że dla niego kurator ad 
actum w osobie adw. Dr. Trachtenberga z 
zastępstwem adw. Dr. Maramorosza ustano­
wiony został.

Wzywa się go przeto, ażeby tutejszemu są­
dowi podał swoje miejsce zamieszkania i ku­
ratorowi udzielił potrzebnej w tej sprawie in- 
formacyi lub innego rzecznika sobie obrał 
gdyż inaczej skutki sam sobie przypisze.

Kołomyja dnia 6 października 1881.
(7860 1 - 3 )  E  <1 y  łs t.

L. 26526. 0. k. Sąd krajowy jako hau 
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek J S. Neumarka, kramarza w 
Krakowie, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by s ę takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisaizem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę sądu krajowego Koko­
wskiego, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Kaufinana z substytucyą pana adw. 
dr. Proppera

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na tei minie dnia 17go listopada 1881, przed 
komisarzem konkursowym wyzna zouym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się, co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowień a innego, tudzież aby 
wybrałi wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 12 stycznia 1882 w
c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
p zepisu ordynscyi konk. unikając szkodd- 
wych skutków prawa zgłoś li, a na terminie 
na dzień 15go lutego 1882 o godzinie lOtej 
z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski, 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczyndi.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą 
obecni przysłużą prawo na miejsce tymczaso­
wego zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd onowiązki te spra­
wiali,' powołać ostateczne osoby w któ<ych 
zaufani - pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zainiesziałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym został by.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej"

Termin do liawidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 2 listopada 1881.
(7785 1— 3) E  »1 y  k  t .

L. 9318 0. k. Sąd powiatowy Stryjski 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Naftaiego Morgensterna, względnie jego 
spadkobierców prawonabywców, że na prośbę 
Ryfki Schlosserowej 11 lipca 1881 do 1. 
9318 wdraża postępowanie amortyzacyjne, 
względem w roku 1810 na podstawie doku­
mentów z 24 lutego 1808 i 1 listopada 1807 
na realności pod .. k. 55 i 56 miasto Stryj 
jak dom. II. pag. 217 n. 2 on. intabulowa­
nych sum 112 zł 30 ct., 15 zł., 7 zł. 30 ct. 
w. a. na rzecz Naftaiego Morgensterna, z 
wezwaniem, ażeby najdalej do dnia 15 listo­
pada 1882 swe roszczenia do tych sum w 
tutejszym sądzie zgłosili, inaczej po tym u- 
pływie sumy te ze stanu biernego powołanej 
realności na prośbę Byfki Schlosserowej umo­
rzone wykreślone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 25 września 1881.

(7787 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 11575. Sokalski c. k. Sąd powiato­

wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności masy konkur.-owej towarzy.-twa kredy­
towego miejskiego we Lwowie w iloś i 150 
zł. przymusowy jawny przetarg należących 
do dłużników Iwana Kozaka i Kuby Tywo- 
niuka, ciała hipotecznego nie stanowiących 
po 7 morgów 800 sążui kwadr, gruntu i z 
zabudowań gospodarczych składającyct się, 
na 1250 zł. i 1450 zł. ocenionych realności, 
pod 1. sp. 9 i 20 w Wojsławicach na dniu 
24 stycznia. 20 lutego i 21 marca 1882 za­
wsze od godziny 10 przed południem w gma­
chu sądowym.

Poręczne 125 i 145 zł., w pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realności te 
każdą z osobna tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunko wej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
cenienia i opisania realności tych przejrzeć 
możoa w registraturze sądu tegoż.

0. k. Sąd pow atowy.
So! al dnia 30 września 1881.

(7879 1— 3) K o n k u r s
L. 8046. Posada radcy sądu krajowego 

przy sądzie obwodowym w Samborze, ewen­
tualnie przy innym sądzie obwodowym w 
wschodniej Galicyi lub przy sądzie krajowym 
we Lwowie, w YII klasie rangi ze systemi- 
zowanemi poborami jest do obsadzenia,

Ubiegający wniosą swoje należycie udo­
kumentowane podania w drodze przepisanej 
najdalej do 6 grudnia 1881 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Samborze.

Lwów dnia 8 listopada 1881.
(7875 1— 3) i>bw *e«s.i,* e n ie .

L. 5604. 0. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że przedsięwezmie p zy- 
musową sprzedaż realności w Wołtu zowie 
pod 1. k. 68 / 18 położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, dłużnika Michała Ste- 
ciaka własnej, celem ściągnienia na rzecz 
Walentego Rajchla kwoty 254 zł. aw. z pn. 
w dniach 21 listopada, 19 grudnia 1881, i 
23 stycznia 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed p łuduiem, w zabudowaniu tusąd.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
1250 zł a. w., zakład zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów duia 15 października 1881. 
(7851 1 3 E  d  y  k t.

L 5110. 0. k sąd powiatawy w Bali­
grodzie podaje do wiadomości powszechnej że 
Towarzystwo akcyjne I. Węg. gal. kolei że­
la ;nęj prowadzącej w kierunku z Przemyśla 
do Łupkowa przedłożył tutaj operat dotyczą­
cy założenia kolejowej księgi gruntowej dla po- 
s adłości r.eczonej kolei, leżący w obrębie 
gminy katastralnej Łupków, który to operat 
w sądzie tutejszym każdego dnia w czasie 
godzin urzędowych może być przejrzanym.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ 
rzyby czuli się być pokrzywdzeni żądaniem
I. węg. gal. kolei żelażnej względ-m wpisa- ; 
nia gruntów tejże do kolejowej księgi grun­
towej, aż-by zarzuty w tym celu do sądu ' 
tutejszego najdalej do dnia 20 grudnia 1881 
pisemnie wnieśli lub ustnie zgłosili, albowiem 
po upływie tego terminu który ani przedłu­

żony ani do stanu pierwotnego przywróconym 
być nie może, żadne zarzuty uwzględnione 
nie będą.

Baligród 2 listopoda 1881.
(7880 1— 3; JH d y k t

L. 48399. Ces kr. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje usta .a 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D p. p. położony majątek Rebeki Pilpel.

Kierownictwo tego konkursu poruc-za 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Theodorowi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dr. Pająka wzy wając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłużeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie­
li, w którym to celu wyzuaeza się t rmin na 
dzień 22 listopada 1881 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 grudnia 
1881 i podać ją na terminie na dzień 17 
stycznia 1882 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czeń a prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyaini, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wieszytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutka ugody 
w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej u mieszczan.-; będą w Gazę ie Lwo­
wskiej.

Z c k. sądu krajowego 
Lwów dnia 31 października 1881.

(7765 1— 3) E d j  lt t
L. 6417. W dniu 1 lutego 1882 o go­

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie licytacya realności wedle Dom III. 
pag. 49’j Nr. 3 haer. Jana Jackowskiego wła-- 
snej pod Nk 109 w Busku w powiecie ka- 
mioneckim położonej celem zaspokojenia su­
my 104 zł. w. a. z pn. na rzecz Jamą Ol­
szewskiego.

Cena wywołana 2000 zł. w. a.
Ka dy chęć kupienia mający obowiąza­

nym będzie złożyć jako wadyum 10/00 ceny 
szacunkowej to jest 200 zł w. a. w gotów­
ce lub w listach zastawnych do lokowania 
kapitałów sierocińskich nadających się, wedle 
kursu ostatniej „Gazety Lwowskiej" ogłoszo-

szonego, lub też w książeczkach kasy oszczę­
dności.

Nabywca obowiązany będzie ciążące na 
tej realności długi w miarę wysokości zao- 
fiarowan-j ceny kupna na siebie przyjąć je­
śli wierzycieli swych pieniędzy przed wypo­
wiedzeniem przyjąć nie chcieliby.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowauia tudzież ekstrakt tabu'arny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 27 stycznia 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realności weszli, lub któ- 
ryrnby uchwała licytacyjna i późniejsze 
wcześnie lub wcale doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora c. k. Nota- 
ryusza w Busku p Jana Bosakowskiego i 
przez niniejszy edykt.

Z c. k. Sądu powiatowego
Busk 18 października 1881.

(7745) O g ło s z e n ie .
'y. 8517. Złoczowski sąd obwodowy ja­

ko handlowy podaje do w adomości powsze­
chnej/ że z uchwały z dnia 1 października 
1881 1. 6225 do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych jak Rej 1. Tom I. stron. 105 
106 po'. 4 wpisano na dniu 20 październi­
ka 1881 firmę handlową „Mosas M. Landau“ 
dla w Brodach otwartego handlu towarami 
korzennemi i kolomalnemi której dzierżycie- 
lem jest Mojżesz M. Landau.

Złoczów 15 października 1881.
(7869) Obwieszczenie.

L. 2. C. k. komisya hipoteczna sądu 
powiatowego w Dąbrowie rozpoczyna docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy Kars dnia 14 listopada 1881.

Bliższe wyjaśnienia zawierają ogłosze­
nia w gminach.

Dąbrowa dnia 7 listopada 18Ś1.

Doniesienia prywatne.
L. 631.

K onkurs
(7841 2— 3)

na jrdno stypendyum fuodacyi ś. p. Franciszka 
Orzęckhgo w kwocie 63 złr. austr. wal. rocz­
nie dl niezdolnych do prary oficyaóstów pry­
watnych, który przekroczyli już 65 rok życia, 
obowiązków swoich sumiennie dopełniali i Die 
mają żadnego utrzymania.

Piośby zaopatrzone odpowiednemi allega- 
tami, tj. metryką chrztu, świadectwami chlebo­
dawców, ubóstwa i moralności należy wnosić 
najaa'ej do Igo stycznia 1882 do Komisyi In­
stytutu ubogich Ohfześcian we Lwowie, w pa- 
ł*cu JEgoEksceleacyi Najprzewielebniej.-szego Ks. 
Arcybiskupa obrz łacińskiego.

Z  Komisyi Instytutu ub. Chrześcian.
Lwów dnia 3 listopada 1881

W zastępstwie prezesa :
Dr. Jurkowski. Ks. Z. Gorazdowski

sekretarz.

MARCHAND - TAILLEUR
J

linę St-MLickel, 28, B riiselles. Hue de la  Chapelle, 2, Ostende.
A  1’honneur d’informer sa nombreuse elientele de wille, de la provinee et de 1’etranger qu’elle vient 

de receroir des prem i£res m aisons d ’Angleterre et de France, un assortiment de nou- 
veautes qui defie toute concurrenee, tant comme ehoix que eomme prix et qualitś. Cette MAISON se 
distiugue partieulierement par le bon gout et 1’elegance de sa coupe

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi dCebantillons a toute demande.

__________________      _ f5119 51 481

K A N T O R  W Y MI A N ?
j|jj c .  k> u p r z y w .  g a l i c .

f ik cy jn e g o  Banko Hipotecznego
k u p u je  i  s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% L I S T !  HIPOTECZNE,
5°}o Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego po u, £ dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszu wy eh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych,

%  na kaueye i wadya - są w tymże kantorze do nabycia. m
W  Wszystkie p o lecen ia  z praw iący! w ykonują  się bezzw łoczn ie po 
®  kursie dziennym , bez doliczen ia  prowizyi. (6930 11—?)



Izyti®r WoSiS
n łt c a .  S y L s tu s U w  I. 6  

’v « r'«*‘ JBU 5̂>a*t W8> tk w :Ł ®
peleca Szan. P. T. publiczności 

s w ó j  W l l i A a X V  s f e l a t l

H E R B A T Y
r o s s y j s k i e j .

Łaskawe złocenia odwrotna poezta.
  mg*l -'—i  ■

mn— » i  im mmi m-̂ msetna
o o o o o o o o  o o

KARAFIOŁY włoskie
w  pjsrc*- r « h  d i i fc y c lt  *łd :ł«  <*Ii
pii, 'A > nią 7/y — f/.tuka .•n 45 ct.

rin 60 c^nt.

M i ó d  w plastrach
w tegorocznej łuszczynie

1 k i o  1  z ł 2 0  c t .
p o l c e  a (7885 2 6)

Karol Klimowicz
ulica W ałow a I. IL

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

HERBATY
c M ó s t o  - r o s y j s k i e j

EDMUNDA F. RlEDLA
we Lwowie, plac Maryachi l. 10 

poleca zbioru majowego:
Cougo Nr. i. zł. 1.60
Soaehong cza- na • 2. 2 . -
Souchong czarna 

zbiór majowy J7 3. » 3 . -
Kaysow )5 4. n 4.—
Melaiige de Lon- 

d<es » 5. n 4.—
Peeeo JJ 6. jj 3.—
Karawanowa łs 7. 4 .--

,, najtrz. n 8. 6.—
Gumpow. perłowa1 n 9. 3. -

przed. n 10. » 4.

‘ ' n f l i i  i s i a r y a o w o w y c i i  (De-
lO ii I licatenhariiige)
dtto. N i;tii/.O i).r(i< ibratliiiriugo)

Minogow
Sardynek
Salami

dtto.

(Ne1 uiiugen)

francuskie] w oliwie 
d-to. rossyjskich 

włoskich 
dtto. węgierskich 

brunświokich

Słoniny
J UW firaeitla lsk ie li
ż f;n!>»ir£i,.Kic*i

otrzymał i poleca jako przysmaczki
<lo ś n ia d a ń

Karol Werner
hartowny handel 

e  j x i
ulica Sobieskiego licz 3

we LWOWIE.
(71.35 ?i

Herbata Soucliong czarna zbiór majo­
wy, w oryginalnych chińskich skrzynecz­
kach i ołowiu opakowana, ważąca bez 

fi;:S°pakowanja. 700 gramów, czyli l 1"'* funta 
wied. 3 złr. 50 ct.
Wysiewki herbaciane l/s kilo zł. 1.20 

„ „ z najl. berb. „  1.50
Zamówienia z prowineyi wyseła 

odwrotną pocztą.
Opakowania nie liczy się.

16203 7 - 9) fi

L. 1431.

Konkurs.
(7859 1— 3)

P l a s t e r  i  h a  p s ia
LE PEaOlEL-HEBGULLEII!

jedynie przyjęty k  Szpitalach 
juko nsjjrpszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pr,-.1 iw
Uli!*, 4ASZŁOS, .ZAPALENIU
r.S ru/c, ClERplESlUM I BOLOM 

; r  !iA'iVCZ^VM l ABTBKTTCZHTMI,
elc., etc.

:ri
W  o. k. Zakładzie zdrojowym w 

K r y n le y  J<cat posada laastij- 
ałsty  od Ig o  stjrcsnia 1 8 8 2
do obsadzenia.

Podania dokumentowane świade­
ctwami przyjmowane będą do 25 listo­
pada 1881.

O bliższych szczegółach dowie- 
dMeć się można w c. k. galicyjskiej 
Dyrekcji lasów i domen we Lwowie 
i w c. k. Zarządzie zdrojowym w Kry­
nicy.

C. k. Zarząd zdrojowy,
Krynica 25 październik*. 188i .

r r m

ó t n a
wyroibii krajow ego

, ,e labryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­
turalnie bl lodowany, 

i.-’ f a l e  I n ls t u e  K o r r a y ń » ł t i e  odpowiecie na 
r •.•cne prz scieradła, kaJesouy, n  koszu! ••ooue, -i 
r ijoiłńs/e i na koszule dzienne -przed i tytko t 
i i*' sztukami 80 do 1 ’ eentimełrOv ...... ł. ' i. a 31
i i rów czyli : Lik. poisz, długości po zł. l i ,  15,

16, 18, 19.50, 32 do 4 zł. za r tukę.
1 .liiłe  iu iiine r ę c z n i k i  lio r c z y d s  tie  

po 35, ' 5' 1 do 60 ct. s : i u l  a.
1 *Ó1 b i e l o n o  ]|»i6 f.u a  U ł a l o w K h i e  lniane 
5 konopne, ódpowmdne «a prześ^-u-jJł- kąpielowe, 
i a prześcieradła <i>o -iu/.l y na fartt-iuy, na ście­
rce,'ki, naglowuiki n* pekrow worki zbożowe, a 
gęste ko >pue na wo ki do koni-zyny i rzepaku ja- 
k >też na nieprzemakalne namioty v, sztukach *»t do 
12 eentimetrów szeroki tći, a 28 uiCM̂ i t czyli 7 łek.
p, długości pc zł. 6 O, 

zł. 12 59
I .Oó. 

t S/.tf
i, 10. i l do

S ssa re  s u r o R C  p ł M i i a  k r a R i e e k f e  na pod­
szewki, p o k r o lub na chodniki 7- do -0 oenti- 
iuetrów szerokości a <8 do MO metrów długie po zł. 

0.50, 7. 7 .5", za sztukę.
G o t o w e  t n o g lo w n i l k i  po s centów sztuka.

G otow e Ś cierce*!*! po aj, 25 i „p 
S k a rp e tk i d om ow e Chyro >le n.’ < 

e  a s ie  po 25 et , bawełniane i ■- • para 
Utrzymuje na składzie i poi .. b-

Stan. M arkiew icza
w»* i . w c w i e  w Ryci :i 1. .

_ _      (73 1 4 - . . )

*
we Lwowie

ulica Karola Ludwika licz. 5
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, kamienic i re­
alności, tudzież , przy dzierżawach, rekomenduje Nauczycieli domo­
wych, Guwernantki i Bony, Oficyalistów prywatnych wszelkich 

kateg iryj, Rzemieślników dworskich, także w szelką
Sftnżbę pokojową i kuchenną.

Przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do wszystkich krajowych i zagra-
niczuych dzienników, wyrabia wiza paszportów i t. d.

(7733 2 -3 ) -• e e s e - o o o  o  €>■€>€>

A 0 t

^  J*

SUCitery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotne . ' życiu przywraca piękny, naturalny kolor. P i l i p -  
i o n  nie farbuje, lecz tylko' odmładza włosy ką pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C c i  t f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

Dla uniknięcia narzekań shiszniezarzu- 
Sranych plastrom naśladującym Thapsia 
ILe Perdiol-Reboiiiip.au wymagać na- 
lieży we wszystkich aptekach, rysunku 
1: podpisów powyżej umieszczonych 
['poczwórnie zmniejszonych).
| 8/dad Lwowie w aptekach P. MikoUucha 
|- JZrxyzaiwu!shi>}(fft; w Czerniewicach w avts«»

e C - > ^ M fC / S 3 0 a K .iQ Q m i ]

M o r s z y n .
W o d a  g o rzk a  n a tu r a ln a  z zd roju  

„ U o iii ia e ( fO u w małych dawkach rprawia już 
olfite * ynróż i »*a bez bólu i upośledzenia, trawienia 
i zalee się wskutek tegt do dłu..szsg() użycia-.

>i gorzka i iz i i '-  ze zdroju „Bonifa,.ogo“ łu- 
gowaoa uoil koatt >l» k- i Towarzystwa lekarzy 
E ilicy twoh i . k. pi ofe ora U orni i Dr. Kadziszew- ; 
i rieg oa Aposób _ oli kaHsbaii/.kie.i.

Działaj..., łagodnie i pobudzając wydzielenie
bivi HKowych przewodu pokannoarego, usuwa za-
< ■ fowe i ' kło do y c i- ‘ i nawały krwi i

* ż.yluo. tianui . » j ityłosó. • taż obrząki trze
0 ....izny.i [w-.iriky, śledziona] i z d ro.istałe
eier;- t-nja bemoroidal. e, .odzież u. .,re/y r« zatwar- 
dz nia towarzyszące cierpKoi-mi kobieoyu., połączo­
ny z iinidokr-’ " t*u.

ł7 » v  l i rom<!!-s>>lŁ»iłK o  w y » e  z iS ru jn  
„ M a ę d a k n y ” , takiej samej •’ -broci jak kreuc- 

ski haiski.
'.„ig- lioro w in o w o -so la n k o w y , po raz 

jdcrwfzy da użytku .lokif skueło wytworzony a posia 
daj..-y r ZJ 1 :-pnej stosu .owo ilości soli kuchennej
1 bromu, wici ■ ki ,-iso mró >kowego i żelaza.

Xa składach we Lw ow ie w aptekach Pp.: 
K. Mikolasc.ha, J. D. isei-i, J. 1'ii-pe-a, ' . Krzyża­
n ow sk iej, Z. Kuc1- ra, w handlu p. tvavola Klimo­
wicza.. W Czerninwcaeh w hnoiiu p Ignacego Sehnir- 
clia. W Stanisławowie u p. Jana Macury. W Stryju 
u p.- J lioi /a Zg‘>r;.kio. W Krakowie w handlu p. 
M iinzH. P,r .J»s‘-'“r'h w aptekach pp. Antona Lindego, 
A. Kacowitr, udulfa pefc.len**, Franciszka Kóuya. 
W  Loniau w > p. Fr&nkls. W Bakao w
łundl T>. J. J • . W łUM lianach handlu p. 
' !  Sp.! ra. W siiczm,it • upf pp. ..lik. Kar- 

iw*ki». o i JrJin Fi lifc. t j , 7 1 8  2

w  % a ,  .13 a r  r . '  b t w
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. .Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C ały flakon U zł. P ó ł flakonu 1 zł, <50 ct,

W o d y  ta t e d s te a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. Cena 8 0  ct.

N  1 G  R  E  T  1 N  A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełni* nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa piegi, o p a l e n i e  słoneczne, p J a s n y  w ątrobiane, nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. Cena 3 zł,

WOlTir^i IJOŁCKL iTW~4 ”
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, t.rędziki, pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 z ł,

M  < -jls  O L I N A
iedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliuy  

’ yśtą i delikatną. MdRnoIln# usuwa czerwoność n osa , niszczy
tego znakomitego

icuyuy m uiieii ouswiu/.aj.Eu y imoi-, 1 n-      ■ - -■1 - - -fc1 “j 1
staje nic miękką, przejrzysta i delikatną. M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. ' czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena t

środka 4 z ł. 50  ct.

W O D A  L 1 L J 0 W  A
Plam,1, żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka­

krotnym użyciu zupełnie nikną. C e n a  I. z ł . .  5 0  c t .

Orienialiua czyli Pudr w płynie
prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

‘ ‘ p U O T r^ S ii^ Ę O Y ’ B IA ŁY
unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
i żadiiych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
io twarzy nadaje śliezną. naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 

C e s ia  p u d e ł k a  1 z ł r .

nadało twamr

o w Ul, 
ii e prz.

€ e i t »  p n d e ł k a

p  i t j j p ~ ~ k ś T ą ż ę c  y
cicIisło-i^Asfcowy i cśeliate**6łtawy po 1 złr . 20  ct.

f l l t E S l  O R ¥ 8>’ 1 U T A Ł S Y  B I A Ł Y
cielisto-różow y d l»  blondynek i c ie lis to -ió łtaw y  dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pekryta bruzdami, nie- 

rdwno-sziirstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłedzeną. — Pena 1 złr. 20 ct.

I
pod 1.
cza w

uoilvoli artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Steehera w Staniał

'ow)z-j wymień 
3 i w lilii w ,

Tarnopolu i u Karzykiewicza w Podhajcaeb.
Stanisławowie ; Jamrógiewi-

J. I H N A T O W I C Z
m  a g i  K ie r  f i t r t u .  i < ? l» c m llc  s ą d * w y .
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Z drukarni W ł. (Lozini«!0.ego' oi. Cftarueckiesto 1. 1 ?  dum Wernera. Papier % e. k. uprzyw. fabryki papier
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ey ^ (l!l<l!H -Ą -O ł?U10fAACi


